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D ZIA Ł 'URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  d. 2 8  P a ź d z i e r n ik a  (9  L is to p a d a )  

Okólnik do Kom isij Spraw Włościańskich 
w Królestwie Polskiein. N . 37. 

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w Królestwie Polskiem.

‘2  (14) października 1865 r.
P o s ie d z e n ie  o ś m d z ie s ią te  ó sm e z  d n ia  4  (16) 

w r z e ś n i a  1865  ROKU.
(dalszy ciąg, patrz Nr. 249.)

P o z y c ja  435.
O niewlaściwem ściągnięciu kary  egzekucyjnej 

od włościan gm iny liokitno.
Komisja Bialska Spraw Włościańskich pod dniem 

11 (23 ) grudnia 1864 roku przedstawiła ze włościa
nie gminy R o k i tn o , którzy podatek gruntowy opłaci i 
w dniu 5 (17) listopada t. r. przymuszeni zostali 
przez W ładzę Powiatową do zapłacenia kary za nie
opłacenie tego podatku w terminie właściwym, bez 
względu na to, że stosownie do Postanowienia Komi
tetu Urządzającego, zakomunikowanego Komisjom 
w okólniku Nro 36 , ostateczny term in do wniesienia 
podatków oznaczony był na dzień 1 (1 3 ) grudnia 
18 6 4  roku. Cywilny Naczelnik Powiatu na skutek 
otrzymanego od Komisji Bialskiej wezwania wyjaśnił: 
że ogólnem rozporządzeniem Komisji Rządowej Przy
chodów i Skarbu z d. 20  sierpnia (1 września) 1 8 6 4  r. 
Nro 3 8 ,8 6 7 , do opłaty podatku gruntowego oznaczo
no termin od dnia 3 (15 ) października do dnia 3 (15) 
listopada z poleceniem: aby po upływie takowego te r
minu niezwłocznie pociągać niewypłatnych kontry- 
buentów do kary egzekucyjnej. Jakkolwiek zaś 
w następnem rozporządzeniu D yrektora Głównego 
Prezydującego w Komisji Rządowrej Przychodów 
i Skarbu z dnia 16 (2 8 ) października Nro 51 ,034 , 
była uczyniona wzmianka o Postanowieniu Komitetu 
Urządzającemu zawartem w okólniku Członka Za
wiadującego czynnościami Komitetu z dnia 14  (26 )  
października Nro 36 , które ostateczny termin do 
wniesienia opłat od włościan na 2-gie półrocze 1864  
roku przynależnych, oznaczyło na dzień 1 (1 3 ) gru
dnia tegoż roku, rozporządzenie to jednak, w ścisłem 
rozumieniu onego, dotyczyło jedynie odzyskania za
ległości innych podatków' stałych a nie podatku 
gruntowego, i dla tego Kasjer Kasy Powiatowej wy
m ierzył na włościan wsi: Klonowicy, Błonia, Ciele- 
śnicy i Hołodnicy przepisaną karę egzekucyjną za 
nieuiszczenie się w terminie.

AV konkluzji Prezes Komisji uczynił wniosek, aby 
ściągnięta od włościan kara egzekucyjna, była tymże 
albo powróconą, albo też zaliczoną na rachunek bie
żących należności podatkowych.

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu w przeło
żeniu z dnia 13 (25) sierpnia 1865 roku wyjaśniła, 
że pociągnięcie włościan gminy R okitno  przed dniem

, i  (13) grudnia 1864 roku do kary egzekucyjnej za 
i  nieopłacenie w terminie właściwym podatku grunto- 
! wego, nastąpiło z tego powodu, że były Dyrektor 
! Główny Prezydujący w Komisji Rządowej Przycho- 
j dów i Skarbu, w wykonaniu Postanowienia Komitetu 
! Urządzającego z dnia 14 (26) października 1864 roku 
i Nro 3 6 , wydając pod dniem 16 (28) grudnia 1864 r.
! Nro 51,034 rozporządzenie do Cywilnych Naczelni- 
i  ków Powiatów zalecające zwolnić włościan do dnia 1 
! (1 3 ) grudnia 1864 roku od kar egzekucyjnych od za- 
' ległych podatków', nie wyjaśnił, że rozporządzenie to 

stosuje się także i do podatku gruntowego, przyczem 
opierał się na tej zasadzie, że w art, 34 Najwyższe
go Ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 roku do 
uiszczenia tego podatku oznaczony jest term in od 
dnia 3 (15) października do dnia 3 (15) listopada, 
i że w powołanem Postanowieniu Komitetu Urządza
jącego, nie było żadnej wzmianki o podatku grunto
wym. Tvm sposobem pozostało w swej mocy poprze
dnie rozporządzenie Komisji Rządowej Przychodów 

j  i Skarbu z dnia 20 sierpnia (1 września) 1864 roku 
j Nro 38,867, w którem  zgodnie z Najwyższym Uka- 
! zern, do wniesienia podatku gruntowego włościan- 
j skiego za 2-gie półrocze 1864 roku, oznaczono termin 
! od dnia 3 (15) października do dnia 3 (15) listopada 
i 1846 roku, po upływie którego należało nałożyć na 
| niewypłatnych karę egzekucyjną. Późniejszem Po- 
j stanowieniem Komitetu Urządzającego z dnia 1 (13)
! grudnia 1864 roku Nro 5,887, termin do opłaty po- 
i  datku gruntowego, z uwolnieniem od płacenia kary, 
j  został przedłużony dla włościan, dóbr rządowych, do- j 
I nacyjnych i po-duchownych, wszakże w tych tylko i 
j powiatach, na które rozkłady tego podatku w właści- j  
I wym czasie nie mogły być sporządzone. Wsie zaś j  

| Kłonowica, B łonie , Cieleśnica i Hołodnica  w gminie |
! R okitno , o które tu  idzie, stanowią własność prywa- j  
! tną, i rozkłady przynależnego z tych wsi nowego po- j 

datku gruntowego wysłane zostały przed dniem 3 (15) ; 
października 1864 roku, a tern samem pomienione j 
przedłużenie term inu do nich odnosić się nie może; i 
w ogólności przedłużenie do dnia 1 (13) grudnia 
1864 roku term inu do wniesienia zaległych podatków 
bez doliczania kar egzekucyjnych, Zarząd Skarbowy 

. stosował jedynie do innych podatków, a nie do po- 
! datku gruntowego, do opłaty którego termin od dnia 
! 3 (15) października do dnia 3 (15) listopada 1864 r.
! Najwyżej by ł oznaczony, i jak  wyżej objaśniono, nie 

został zmieniony przez Komitet Urządzający, który 
zrobił jedynie wyjątek na korzyść włościan dóbr Rzą
dowych, donacyjnych i po-duchownych, z których 
rozkłady podatku gruntowego nie mogły być roze- , 
słane w czasie właściwym.

M otywa.
Jakkolwiek w okólniku z dnia 14 (26) październi- 

1864 roku Nro 36, nie ma wzmianki o podatku grun
towym, podobnie jak  nie wymieniono tam również in
nych opłat i powiedziano tylko, że Komitet Urządza
jący, na ten raz uznał za rzecz możebną oznaczyć 
dzień 1 (13) grudnia jako ostateczny termin do opła
ty przez włościan należności podatkowych, lecz 
w poz. 11 dodatkowego protokółu 32 posiedzenia 
Komitetu Urządzającego, na podstawie której wyda
ny był wspomniony okólnik do Komisji, wyrażono: 
że Komitet Urządzający ze względu na zaszłe w k ra
ju  nieporządki, postanowił poruczyć Komisjom Spraw 
Włościańskich, jako też Wojennym Naczelnikom Po
wiatów, przedsięwzięcie wszelkich środków' od nich 
zależących, w celu regularnego wniesienia przez wło
ścian do dnia 1 (13) grudnia przypadających od nich 
należności, tak za rok bieżący jako i za lata poprze
dnie. Rozporządzenie takowe, jak  się z powyższego 
wyjaśnienia okazuje, odnosiło się do wszelkich bez 
wyjątku opłat włościańskich, a zatem i do podatku 
gruntowego.

Konkluzją.
Komitet U rządzający postanowił:
1) Ściągniętą od włościan gminy R okitno , którzy

podatek gruntowy opłacili przed dniem 1 (1 3 ) gru
dnia 1864  roku, karę egzekucyjną za nieopłacenie go 
w czasie właściwym, przyjąć na rachunek przypada
jących od nich należności bieżących; i

2) O takowem Postanowieniu, w celu właściwego 
postąpienia tak co do obecnego, jako też co do innych 
podobnych przypadków, zawiadomić Komisję Rządo
wą Przychodów i Skarbu, przez wypis z niniejszego 
protokółu, a Komisje Spraw' W łościańskich, przez 
okólnik.

P ozycja  438.
O zmianach w Składzie Kom isji Centralnej.

Prezes Komisji Centralnej Spraw Włościańskich 
podał do wiadomości Komitetu Urządzającego, że 
z powodu w'yjazdu zasiadającego w Komisji Central
nej Radcy Honorowego Sam aryna  za urlopem na 4 
miesiące, Namiestnik-Prezes Komitetu zgodził się na 
powołanie Prezesa Komisji Warszawskiej Spraw 
Włościańskich Barona Mengdena do zasiadania 
w Komisji Centralnej, przez czas nieobecności Radcy 
Honorowego Sam aryna.

K onkluzja.
Komitet Urządzający postanowił: Powyższą komu

nikację Prezesa Komisji Centralnej, po wniesieniu 
onej do protokółu, przyjąć jako wiadomość.

Oryginał podpisali:
Nam iestnik—Prezes i Członkowie Komitetu 

Urządzającego w Królestwie Polskiem.

Kom isja L ikw idacyjna w Królestwie Polskiem  po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi
dacyjne: w ilości rs. 7,611 kop. 67, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Października (7 
Listopada) r. b., Michalinie Rutkowskiej, właścicielce 
dóbr Lusławice , położonych w gubernji Warszawskiej, 
powiecie Wieluńskim, gminie Mai use-Wielkie, wysłane 
zostało do kasy powiatowej w Kaliszu, celem wypłaty 
komu należy; —w ilości rs. 15,221 kop. 61, przypadają
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Paździer
nika (7 Listopada) r. b., Władysławowi Błeszyńskiemu, 
właścicielowi dóbr Gorzków , położonych w gubernji Lu
belskiej, powiecie Krasnostaw skim, gminie Gorzków, wy
słane zostało do kasy powiatowej w Lublinie, celem wy
płaty komu należy.

Pocztamt Warszawski. — Podaje do powszechnej 
wiadomości, że z dniem 1 (13) listopada r. b., wszelka 
korespondencja adresowana do cesarstwa na linją drogi
żelaznej P etersburgsko-W arszaw skiej .wyprawianą będzie
z Warszawy, o godzinie 11-ej wieczorem, nowym pocią
giem o tej godzinie wychodzącym. Pociągiem tym od
chodzić będzie korespondencja pieniężna i posyłkowa, 
przyjęta do godziny 3-ej z południa, ekspedycje rządowe 
i listy zwyczajne oddane na pocztę do godziny 5-ej, jak 
również i listy wrzucone do skrzyni w dziedzińcu poczto
wym istniejącej do godziny 9 ej wieczorem.

WfAMa MEUBSEDOWY
W a r s z a w a ,  d. 2 8  P a ź d z ie r n ik a  (9  L is to p a d a )  

W e Francji główny przedmiot zajęcia ciągle 
jeszcze stanowi zmniejszenie budżetu i system  
oszczędności popierany przez p. Foulda, który 
go dzielnie broni przeciwko stawianemu z róż
nych stron oporowi. Jakkolwiek system ten 
zdaje się daleko rozsądniejszy i mniej niebez
pieczny od awanturniczych planówp. Haussman- 
na prefekta Sekwany, wszelako w sferach ota
czających cesarza Napoleona robią wielkie sta
rania na korzyść tych planów i w celu zachwia
nia stanowiska p. Fóulda. - W edług ostatnich 
wiadomości z Algierji, sięgających do 3-go b. 
m., główne siły powstańców pod dowództwem 
Si Lala, za zbliżeniem się kolumn francuzkich
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cofały się pospiesznie ku południowi. W dniu 
27-m października zaszła potyczka pomiędzy 
powstańcami a jen. Lacretelle, który odbił im 
zabrane przez nich podległym pokoleniom stada 
bydła.

W Paryżu krążyła pogłoska, że stolica apo
stolska przyjęła pośrednictwo Francji w przed
miocie umowy co do przejęcia przez królestwo 
włoskie części długu papiezkiego. Ponieważ 
umowa taka, byłabj pośredniem uznaniem ze 
strony Watykanu obecnego porządku rzeczy we 
Włoszech, a zewsząd zapewniają, że usposobie
nia kurji rzymskiej w gruncie nie uległy zmia
nie, przeto pogłoska ta wymaga potwier
dzenia.

W Austrji, gdzie uwaga głównie jest zajęta j 
układami w przedmiocie traktatu handlowego j 

z Anglją, panuje wielka niepewność co do wew
nętrznej i zewnętrznej polityki. Istotnie, stron
nicy gabinetu nia mogą zrozumieć wystąpienia 
jego przeciwko Frankfurtowi i prasie holsztyń
skiej, sprzecznego z oświadczeniami półurzędo- 
wej prasy. Nic także niewiadomo co do zamia
rów względem Rzymu i konkordatu. To co 
dzienniki niektóre wspominały o instrukcjach u- 
dzielonych p. Hubnerowi, spoczywało na domy
słach. Dopiero po powrocie ks. Mette.nicha do 
Paryża, może się w tym przedmiocie co wy
jaśni.

Jak telegrafują z Altony, niektóre parafje 
południowego Ditmarschu, zwróciły się do tam
tejszego kolegjum, aby takowe podało prośbę 
do namiestnika w przedmiocie zwołania sta
nów.

Telegram z Kogenhagi donosi, że projekt pra
wa zasadniczego został przyjęty w folkethingu 
74 głosami przeciwko 24, a w landsthingu 44  
głosami przeciwko 10. Posiedzenia obu izb mia
ły  być zamknięte 8-go b. m.

Jeden z im n is te r ja ln y c h  o rg a n ó w  w A nglji, 
Spectator, potwierdza wiadomość, że hr. Rus- 
seli złoży po zebraniu się izb bill reformy par
lamentarnej. Dał to do zrozumienia p. Gladsto
ne, zalecając swym słuchaczom w Giasgowie, 
aby mieli ufność w nowym pierwszym ministrze; 
toż samo oświadczyli pp. Adderley i brat pierw
szego ministra Karol Russell, na zgromadzeniu 
w hrabstwie Buckingham. — M. Tost, jak tele
grafują z Londynu, donosi, że hr. Granville zaj
mie miejsce ambasadora przy dworze berlińskim, 
po lordzie Napier, który mianowany zostanie 
gubernatorem w Madras; zaś ks. Somerset, mi
nister marynarki, zostanie prezesem rady tajnej 
w miejsce hrabiego Granville.—Kiedy Morn. 
Post utrzymuje, że powstanie murzynów na 
wyspie Jamajce, ma na celu wypędzenie an
glików i utworzenie niezależnej rzeczpospoli
tej, a Times upatruje w tern skutek sprzysięże- 
nia zawiązanego w Nowym Jorku, D aih / News 
i Star  sądzą, że to jest tylko zaburzenie dla 
zaprotestowania pewnym działaniom rządu, lub 
jedynie demonstracja wychodźców z Haiti. Sun  
utrzymuje, że pozornym powodem buntu, była 
odmowa ze strony władz miejscowych przyjścia 
w pomoc nędzy murzynów, których wymagania 
wydawały się tym władzom przesadzonemu An- 
glja na w. Jamaice przechodzi doświadczenie te
go, co w wielkich rozmiarach następnie okaże 
się w Stanach Zjednoczonych, mianowicie, że 
emancypacja murzynów jest tylko drobnym kro
kiem w załatwieniu kwestji murzyńskiej, wyma- 
gającej koniecznie, albo równouprawnienia ich 
z białemi w stosunkach społecznych, albo zu
pełnego wytępienia. Wszystkie dzienniki angiel
skie zdradzają zniechęcenie, z powodu że po
wstanie murzynów wymierzone zostało przeciw
ko Anglji, która nietylko na w. Jamajce, lecz i 
wszędzie najwięcej dla nich robiła.— Według 
telegramu z Londynu, korsarski statek Shenan 
d o a h  wpłynął 6-go do Liverpool, gdzie oddał

się władzom; powszechnie sądzą, że zostanie on 
wydany Stanom Zjednoczonym.

N ew  Jork Times, jak telegrafują z Londynu 
powiada, że jeżeli hr. Russell uważa swe posta
nowienie co do korsarstwa statku Alabama  za 
ostateczne, to stosunki przyjazne pomiędzy dwo
ma państwami, nie będą mogły być nadal utrzy
mane.

Według wiadomości z Meksyku, cesarz Ma- 
ksymiljan, publicznie przybrał księcia Augusty
na Iturbide, za następcę tronu.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo
ną poniżej korespondencję z Paryża i dalszy 
ciąg artykułu o polityce Francji względem Me
ksyku.

Wrocławia, przez J. M. Fritza.—Kronika rolnicza, (dalszy 
ciąg przez Zygmunta Ga wareckie go.)—Nowiny i ogłoszenia 
gospodarskie.

* ( M a n i f e s t  N a j w y ż s z y  o p o b o r z e  do  
w o j s k a  w C e s a r s t w i e ) ,  (dokończen ie ,p a trz N .428). 
17) Art. 292 nst. zaciąg., względem strzyżenia głów i 
golenia bród w urzędzie zekruckim, zachowywany być 
ma ylko co do spisowych, oddawanych do wojska za 
zbiegostwo, umyślne skaleczenie się lub inne występki i 
wykroczenia, którzy, na mocy tegoż artykułu, mieli so
bie golone przód głowy; spisowi zaś, stawający w urzę
dzie rekruckim na skutek poboru, jak  tylko po odbytej 
rewizji okażą się zdolni do Służby wojskowej i prezes o- 
głosi ich przyjęcie, nie mają być strzyżeni ani goleni w 
urzędzie rekruckim, a oddawani odbiorcy wojskowemu 
w takim stanie w jakim  się stawili, po sporządzeniu 
ich rysopisu, podług ustawy zaciągowej. 18) Art. 
295 ustawy zaciągowej, o goleniu tyłu głowy zbra- 
kowanych spisowych, uchyla się. 19) Znosi się za- 

* ( K r o n i k a  b r  u k o w a ) .  W  dniu  dzisiejszym , u ta -  strzeżony w art. 361, 473, 529, 1261, 1262 i 1273, 
lentow ana śpiew aczka nasza, pani Jakow icka, opuściła  ; ust. zaciąg, zakaz małakanom, duchoborcom, ikonobor- 
W arszaw ę, udając się za gran icę w arty styczną po- j  com, naśladowcom judaizmu, rzezańcom i w ogólności 
dróż. O ile nam  wiadomo, śpiew aczka o trzym a- ■ należącym do sekt uznanych za szkodliwe, oraz żydom,— 
ła  korzystne propozycje z D rezna, P ary ża  i innych j  wynajmowania zastępców, nie należących do ich sekty 
m iast jeszcze. Liczne grono przyjaciół i  artystów , j lub wyznania, tudzież nabywania kwitów zaciągowych na 
zgrom adziło się wczoraj w dom u p. Jakow ickich d la  | takich spisowych wydanych, a dozwala się wszystkim 
pożegnania sympatycznej a rtystk i. Co do nas, k tó rzy  sektatorom i żydom nabywać kwity zaciągowe i wynaj

mować zastępców narówni z innemi stanami. 20): Gu- 
bernja Stawropolska w odbywaniu powinności zaciągowej 
zrśwnaną zostaje z innemi gubernjami rosyjskiemi, które 
odbywają tę powinność w naturze. 21) Lekarze dele
gowani do urzędów rekruckich dla przyjmowania zacią
gowych, stosować się mają do tymczasowej instrukcji, na 
dniu 20 sierpnia 1862 r. najwyżej zatwierdzonej. 22) Na 
miejsce poboru nie sprowadzać według art. 301 ust. 
zaciąg, więcej nad połowę ludzi podstawnych w stosunku 
do ilości zaciągowych z każdej miejscowości, jeżeli miej
scowość ta  podług rozliczenia stawić ma więcej jak  trzech 
spisowych; na trzech zaś spisowych wolno jest stawić 
dwóch podstawnych, a na jednego spisowego jednego 
podstawnego. 23) W  objaśnieniu uwagi do art. 764 i 
art. 969 ust. zaciąg., gubernatorowie upoważnieni zosta-

zawsze ocenialiśm y niepospolity ta len t p. Jakow ickiej, 
życzymy jej najśw ietniejszego powodzenia w tej a r ty 
stycznej podróży, k tó ra  niewątpliwie i dla niej samej 
i d la opery naszej, zarówno korzystną będzie.

Powszechnie zauważano że dzień wczorajszy był 
ju ż  przedsm akiem  zimy; siwy przym rozek okry ł zie
m ię i ściął wodę w płytkich kałużach . U lice i chodni
ki, "pozbawione b ło ta  i wilgoci, u trzym ane obecnie w 
takiej czystości, przez skuteczny dozór policji, wyglą
dały  świątecznie, pozwalając najdłuższym  naw et ogo
nom eleganckich sukien, powłóczyć się po flizach i o- 
grodach, bez szkody. Zapewne korzysta jąc z tak  pię
knej, choć rzeźwej au ry , mnóstwo osób używało p rze
chadzek, odległych nawet. Nad wieczorem, pewna licz
ba gości p rzybyła do sali w Dolinie Szw ajcarskiej, 
gdzie akrobaci angielscy,zm artw ieni nie zbyt świetnem  j 'ą  do przedłużania terminu spisowym ulegającym pobo- 
powodzeniem  swoich widowisk, wykonali jednakże ze j  rowi z kolei lub w drodze losowania, w razie za niesione- 
zw ykłą zręcznością, obfity program , ułożony niestety! j  go o to  żądania, z takiem rezrachowaniem, aby pozostały 
dla liczniejszych gości. P rzypatru jąc  się rozm aitym  j  po upływie odroczenia czas, podług istniejących środków 
sztukm istrzom , k tórzy, od czasu dl) czasu, naw iedzają k o m u n ik a c ji, b y ł d o sta teczn y  do s taw ien ia  eię w o k rę g u  
W arszaw ę, doszliśmy do przekonania, że widowiska j  rekruckim  na początku poboru. 24) Spisowi nieobecni 
tego rodzaju u nas przynajm niej, nie obudzają wiel- j  w właściwych okręgach za paszportami legalnemi, będą- 
kiego współczucia. Tylko w niedziele i w uroczyste cy na kolei lub ulegający loso aniu, gdyby dla jakich 
święta, pewna część roboczej ludności, przybyw a po- , wad cielesnych lub słabości uważali się za niezdatnych 
dziwiąc łam ane sz tu k i,—we dnie powszednie, pomimo ! do wojska, mają prawo w ciągu sześciu tygodni od daty 
pięknej pogody, m ała liczba osób ryzykuje się oglądać 1 ogłoszenia manifestu o poborze, udać się do najbliższej od 
akrobatów , chociażby i najzręczniejszych naw et, j  miejsca zamieszkania swego gubernjalnej komisji zacią- 
T rzeba ju ż  jak iejś nadzwyczajnej podniety ażeby gowej z prośbą o zrewidowanie siebie czy są zdolni do 
zwalczyć ta k ą  apa tję  Ogółu. Zobaczymy, czy zapowie- służby wojskowej. Jeżeli przy rewizji okażą się niezda- 
dziany na przy z łą  niedzielę, przejazd na beczce przez tui, w takim razie gubernjalna komisja zaciągowa udzie- 
Nowy świat do Doliny i następnie, ewolucje po wodzie li im na prostym papierze świadectwo, z objaśnieniem 
na tejże samej beczce, sprow adzą ciekawych takiej ; tej niezdolności, a rewidowany może, w miejsce osobiste- 
nadzwyczajnej sz tu k i spektatorów ? Słyszeliśm y że go stawienia się w właściwym urzędzie re.ruekim , zło- 
dzierżaw ca Doliny, zamyśla, zaraz po odjeździe obe- j  żyć to świadectwo przed rozpoczęciem poboru. 25) Art. 
cnych akrobatów  i przejściu zapow iedzianych przed- ; 474 ust. zaciąg, znosi się, i sprzedaż kwitów skarbowych 
staw ień Belluchiniego -sp ro w ad z ić , ju ż  pod kouiec zi- j dozwala się po ogłoszeniu manifestu o poborze. 26) Kwi- 
my, najsław niejszy dziś te a tr  a  raczej cyrk  m ałp , ty będące własnością osób prywatnych, które wedle obo- 
k tó re  oprócz wielu innych, arcy  komicznych sztuk , i wiązujących dotąd przepisów mo ą być przez nich zby- 
naśladu ją  w szystkie ewolucje w cyrkach zwyczajnych wane, wolno jest nabywać każdemu interesantowi, bez 
wykonywane. Jedna  z tych m ałp  w jeżdża w arenę zastrzeżonych war t .  524- i 526 ust. zaciąg, ogranie eń 
na tresow anym  koniu, p rzystro jona we frak , palone pod względem pochodzenia nabywcy i sprzedającego z je  - 
bu ty  i cylinder, naśladu jąc wybornie zwykłych trese- dnego i tegoż stanu i gubernji, iasta lub miasteczka, i 
rów cyrkowych, aż do grzecznego uk łonu  publiczno- bez wyjednywania na to decyzji izby skarbowej lub ma
ści. Mniemamy że takie przedstaw ienia, jako  isto tn ie gistratury dóbr rządowych. 27) Art. 501 ust. zaciąg, 
oryginalne i nie w idziane daw no, zajm ą uwagę w ar- znosi się, i w czasie poboru wszelki kwit, prawnie Baby- 
śzaw ian, nie n a  d ługo wszakże... Rozum ie się jed n ak  ty, ma być przyjmowany d la zaliczenia za spisowych, 
iż dla tego rodzaju  akrobatów , jeźdźców , i am azonek, 1 chociażby ci nie byli wykazani na liście izby skarbo ■•ej, 
po trzeba wystawić oddzielny, drewniany budynek, k tó- \ podług art. 41 sporządzonej. 28) Odpowiedzialność za 
ry dzierżaw ca Doliny wznieść zam ierza na placu U ja- ukrywających się od zaciągu mieszczan-tatarów wkłada się 
zdowskim, w prost zabudowań Doliny, w k tórej oprócz na ich rodziny, na zasadzie 7-ej unagi do art. 969 ust. 
tego, sprow adzona z zagranicy ork iestra , grywać bę- i zaciąg. 29) Synom jedynakom włościan rządowych i 
dzie na sali zwyczajne lconcerta. i włośeianek, połączonych małżeństwem z wdowami lub

* Numer 19 Kłosów, w y s z e d ł  z  druku i zawiera: Płock, 1 z wdowcami, mających synów z pierwszego małżeństwa, 
przez K. Wł. W. (■ 3 d rzew o ry tam i P- W . Gersona.—Obrazy i  służą też same prawa przy losowaniu, jakie zastrzeżone 

' z podróży Heine’go, przek ład  A- U rbańsk iego—Henryk Gi- s„ w ustępie 4 § 2 art. 912 ust. zaciąg, i w uwadze 2 do
tegoż artykułu; dla jedynaków. 30) Gromadom wiej-i do północnego bieguna przez Z. V\ ćjcickiego z 9 drzewory- 

j tam i p. F . Kostrzewskiego ciąg dalszy.) -K ro n ik a  lwowska.— 
j Pielgrzym ki Czajld H arolda, poem at Byrona, p rzek ład  F . 

K rauza (ciąg dalszy.)
* N. 19-y R odziny, wyszedł z druku i zaw iera:—Stare 

dzieje, przez ks. W . Serwatowskiego.—Pan co się zowie, 
obrazek współczesny, p rzez  au tora  Kłopotów Starego Komen
d an ta  (ciąg d a lszy )—Jedynak, wiersz z serbskiego, p rzez L i- 
ljan ę .—Bibljografia.—P rzeg ląd  tygodniowy.

* W yszedł >T. 43 Gazety Rolnicze) i zawiera:—O użyciu ko
ści za nawóz (dalszy ciąg) p rzez  A. Engelhardta. — Leśnictwo 
w obec reform ,(ciąg dalszy p rzez  N. H.) —Kilka słów o do-

skim i cząstkowym słnży prawo przenoszenia podług za
sad ustawy zaciągowej, powołanych do zaciągu młodych 
ludzi z 1-ej kategorji do 2-ej i 3 ej, a z 2-ej do 3-ej, bez 
przedstawiania do decyzji izby dóbr rządowych, z zastrze
żeniem wszakże, aby decyzje gromadzkie w tej mierze, 
stosownie do art. 935, zapadały przed losowaniem.

Oprócz powyższych ulg, uznaliśmy możność dopusz
czenia w niniejszym poborze jeszcze następnych swobód 
dla odbywających powinność zaciągową: 31) W gminach 
miejskich, odbywających powinność zaciągową przez łomach zleceń w gubernji Lubelskiej, przez W. R.—Koresnon- i  T ° ''"* "jC

dencje gospodarskie:—z powiatu Lubelskiego (z 3 rycinami,) sowanie, jeżeli ktokolwiek z cz ow gminy, mekwalifi- 
przez M. Bronnę,—z Augustowsaiego, przez A. Wagę,—z ' kujący się do wyłączeń wskazanych w art. 814 ust.
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zaciąg., uznany będzie jako potrzeb ny Ala podtrzymania j 
familji, w takim razie, członek tan może być zwolniony ; 
od poboru tymczasowo lub nazawsze, na mocy uchwały j 
gminy miejskiej tego okręgu spisowego; do którego na- | 
leży. O postanowieniu swojem gmina obowiązana je s t j  
sporządzać każdy raz uchwały i donosić o tern niezwło- ; 
cznie radzie miejskiej i izbie skarbowej. Uchwały te j 
uważane być mają za skuteczne w takim  tylko razie, i 
kiedy nastąpiły za zgódą *Ą członków gminy miejskiej, J 
używających prawa głosowania. 32) Oznaczoae w u- 
stawie zaciągowej wydatki na umundurowanie, żywienie, 
cdsyłanie zaciągowych i inne, w gminach odbywających 
powinność zaciągową, ponoszone będą podług art. 218 
ustawy przez też gminy, składające okrąg spisowy, • bez 
udziału jednak tych rodzin, które dają rekruta w natu
rze, a które, w razie poniesienia jakichkolwiek kosztów 
na wyprawę, żywność, odstawienie i inne potrzeby odda
nego na zaciąg spisowego, mają otrzymać stosowne wy
nagrodzenie od gminy. 33) Uchyla się sprawdzanie na 
mocy art. 327 wydatków na oddawanie rekruta przez 
strapczych, a dopełnienie sprawdzania tego poleca się 
gminom, radom, lub zarządom wiejskim respective, w 
przepisanym porządku. .34) Spisowym będącym na ko
lei lub pod losowaniem, skoro posiadają kwity zaciągo
we, wolno jest, zamiast osobistego stawania podług art. 
187 ust. zaciąg., składać je  przez oddawców swoich-wła
ściwemu urzędowi rekruckiemu do zaliczenia. 35) Art. 
351 i 352 ust. zaciąg, uchylają się, a protestacje wła
dzy wojskowej przeciwko zdolności przyjętych spisowych 
przyjmowane będą tylko do chwili wystąpienia zaciągo
wych z gubernji lub przed zaliczeniem ich do służby, je 
żeli oddział, do którego są przeznaczeni, znajduje się w 
granicach tejże gubernji. W  obu tych razach spisowy, 
uznany przy powtórnej rewizji za nieprawnie przyjętego, 
nie ma być zmieniany kosztem gminy, a zostawać ma w 
służbie wojskowej; członkowie zaś urzędu rekruckiego, 
którzy stali się winni nieprawnego przyjęeia, mają być 
pociągani do odpowiedzialności podług art. 781 — 785 
ustawy zaciągowej. 36) Na mocy art. 122 i 123 
ust. zaciąg., izby skarbowe będą w obowiązku sporzą
dzać tylko wykazy, przepisane art. 41 tejże ustawy, o 
ilości zaciągowych z każdej gminy miejskiej w miastach 
etatowych" i nadetatowych, osadach lub miasteczkach; a 
nie zmieniając przepisanego ustawą porządku układania 
i sprawdzania list kolejnych i losowych, stanowcze za
twierdzenie tych list pozostawić miejscowym urzędom 
gminnym, radom miejskim, ratuszom i magistratom, do 
których należy, z zastrzeżeniem, aby sprawdzone i za
twierdzone listy spisowych kolejnych i losowych przesy
łali od siebie przed rozpoczęciem poboru w osobnych 
egzemplarzach do izby skarbowej i miejscowego urzędu 
rekruckiego. 37) W  uzupełnieniu art. 906, obok zmia
ny ustępu 4, § 2 art. 912 ust. zaciąg., w każdym okrę
gu rekruckim mają być zwalniani od losowania najstar
szy z nieletnich sierot, pozbawionych ojca . matki, i je 
dyny u rodziców syn-robotnik. 38) W  objaśnieniu art. 
909 ust zaciąg., nie ma być brano do wojska ani w tym 
ani w przyszłych poborach z pomiędzy synów mieszkają
cych przy ojcu nierozdzielnie, lub osób równych z nimi j 
praw używających, podług ustępu 5-go art. 907, z dwóch j 
lub trzech więcej niż jednego, z czterech łub pięciu* w ię-j 
cej jak  dwóch, a z sześciu więcej jak  trzech. 39) W o- 
kręgach włościan dóbr rządowych, odbywających powin
ność zaciągową w drodze losowania, mają być powołani 
wedle przepisów do losowania, młodzi ludzie, którzy do 
1 stycznia 1865 roku skończyli dwadzieścia jeden lat 
wieku. Ogólna ilość zaciągowych, przypadających od 
tych włościan z każdej gubernji, rozłożona być ma na 
rekruckie ich okręgi podług następnych zasad: a) liczbę 
zaciągowych, jaka  będzie przypadać podług manifestu od 
włościan rządowych z każdej gubernji, z dołączeniem po
zostałych z poprzedniego zaciągu cząstek rekruckich, 
rozłożyć na ich okręgi rekruckie nie podług ilości dusz 
objętej spisem ludności, a podług ilości młodych ludzi 
wyżwyrażonego wieku, ulegających zaciągowi ż 1-ej i 
2-ej kategorji; b) dla ustanowienia ilości zaciągowych 
z każdego okręgu rekruckiego, ogolną-liczbę spisowych 
przypadającą od włościan rządowych z każdej gubernji, 
z dołączeniem zaległych cząstek rekruckich, podzielić 
przez ogólną liczbę 2 1 -letnich w gubernji, ulegających 
poborowi z pierwszych dwóch kategorij, a otrzymany 
iloraz pomnożyć przez liczbę tych ludzi z każdego okrę
gu; c) w okręgach włościan rządowych w archangielskiej 
i 9-eiu zachodnich gubernjach, gdyby pomienionych lu
dzi brakowało dla wystawienia potrzebnej liczby zacią- 
gewych i podstawnyck, oraz zapasowych, rozłożyć brak 
na okręgi podług ogólnej liczby ludzi pozostałych w za
pasie z przeszłego poboru i 21-letnich, ulegających za
ciąg )wi z 3-ej kategorji; d)  z pomienionych w poprze
dnim ustępie ludzi przeznaczyć, gdzie będzie potrzeba 
(w braku spisowych dwóch pierwszych kategorij 21 le
tniego wieku) na zaciągowych, podstawnych i zapasowych, 
naprzód ludzi pozostałych w zapasie z przeszłego pobo - 
ru, podług porządku wyciągniętych przez nich numerów 
i kolei wskazanej ustępem 6 art. 31-go manifestu N a

szego z d. 23 w rześnia 1864 r ., i jedynie w b raku  tych
że, powołać do losowania 3-cią kategorję 21-letnich, 
z liczby których oddzielić potrzebną ilość numerów (po- 
cząw.-zy od pierwszego) na  zapeinienie braku; c) we 
wszystkich innych gubernjach, gdzie do pełnej liczby 
zaciągowych, podstawnych i zapasowych zabraknie 
ludzi dwóch pierwszych kategorij, rozłożyć b rak  na  o- 
kręgi podług liczby spisowych 21-letnich, tulegają-

Jorku. Korespondent z Toronto do New- York Herald  
zapewnia, że fenjeai uorganizują wyprawę do Kanady. 
(  N ord.)

* (Arm ja.) Jen. G ra n t zaproponował zmniejszyć 
armję regularną do wysokości 75,000 ludzi. (N ord .)

* (Urlopy. )  Z  liczby  wojsk okupacyjnych w Te
ksas, 25-ty korpus rozpuszczony został za urlopami. 
Armja przeto okupacyjna zmniejszoną została o 18,000

cych zaciągowi z trzeciej kategorji, a dla oszczędzenia ! ludzi i wynosi obecnie tylko 9 ,000 ludzi. Środek ten 
od zaciągu tych z uich, których położenie familijne bę- j uważany je s t  ja k o  dowód, że gab inet waszyngtoński 
dzie tego wymagać, pozostawić gromadom wiejskim za- [ nie myśli na te raz  m ięszać się czynnie do kw estji me- 
decydowanie przed losowaniem: kto ze spisowych tej ka- ; ksykańskiej. Lecz inną  całkiem  rzeczą je s t usposo- 
tegorji ma być uwolniony od powołania, a  kto ma loso- ' bienie w tym  względzie ludu  północno-am erykańskie- 
wać; przyczem, wedle uwagi 2 do art, 912 ust. zaciąg, j go. (Nordd. A. Z .)  
należy przestrzegać, aby ilość ludzi przeznaczonych ! A n g d ja .
przez gromady do losowania z 3-ej kategorji, zapełniała i  * ( P r o c e s ) .  Dublin, 4 listgpada. R ząd, w obro-
komplet zaciągowych, podstawnych i zapasowych, j a - ' n ie swej w procesie wytoczonym  m u przez w łaściciela 
ki będzie wyznaczony z okręgu; f)  w skutku zmie- j dziennika Irish People, wym otywuje, że zabrano  u 
nionego rozkładu zaciągowych, uregulować pomiędzy j niego to, co je s t potrzebnem  dla dow iedzenia oskar- 
włościami i gromadami włościan rządowych, podług j żenią. W łaściciel tegoż dziennika p rzysiąg ł w proce- 
ilości dusz, koszta ustanowione w art. 204, 213, 214 j sie, k tó ry  wytoczył urzędnikow i policyjnem u S tro n - 
i 215 ustawy zaciągowej na oddanie rekruta; g)  dla ‘ ge, że sekw estr dokonany został bez upoważnienia, 
ścisłego zastosowania i wykonania powyższych, przepisów ! (N ord)
pozostawić ministrowi dóbr rządowych wydanie stoso- j *  ( L o r d - m a y o r). Londyn, 5 listopada. Bankiet 
w n e j  instrukcji magistraturom dóbr rządowych. Objęte \ lorda-mayora mieć będzie miejsce, stosownie do zwy-
w niniejszym manifeście Naszym postanow ienia m ają 
służyć za zasadę, tak  w w ykonaniu zaciągu, jako też  w 
przyjmowaniu rekrutów ', stawianych w różnych w ypad
kach po ukończeniu zaciągu. W szelkie zaś inne p o sta 
nowienia obowiązujące dotąd  odbywających powinność 
zaciągową, o ile te  niniejszym  manifestem zm ienione nie 
zostały, zachowują się w swej mocy. D an w C arskiem - 
Siole, dnia 14 października, roku  od narodzenia p ań 
skiego tysiąc  ośmset sześćdziesiątego piątego, a  panow a
nia Naszego jedenastego.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką pod
pisano; „ A l e x a n d e r ."

UKAZ DO RZĄDZĄCEGO SENATU.
M anifestem, dnia dzisiejszego wydanym, poleciwszy 

wykonać zaciąg wojskowy w obu strefach Cesarstwa, 
rozkazujem y: 1) Zaciąg ten  rozpocząć 15 stycznia przy-

czaju, wr przyszły  czw artek. Pow iadają, że hr. R us
sell skorzysta z tej sposobności dla wyjaśnienia swej 
polityki. (La Patr.)

Austrja.
* ( W e r b u n k i .  — K o n k o r d a t . )  B łędną je s t 

wiadomość, jakoby rzą d  papiezki werbował w A ustrji 
ochotników .—B aron  H ubner żądać będzie rewizji 
konkordatu  wówczas jedynie, gdy rząd  papiezki zde
cyduje się rzeczywiście n a  pojednanie się z W łocham i. 
(D ie Pres.)

*  ( U k ł a d y  h a n d l o w e . )  Cesarz d a ł upoważnie
nie do wszczęcia układów  w celu zaw arcia z rządem  
francuzkim  tra k ta tu  handlowego. (Tam ie)

Belgja.
* f K o n g r e s  s t u d e n t ó w . )  Corr. Ilav. B ul., 

donosząc o zam knięciu kongresu  studentów  w Lie-
szłego 1 8 6 6  roku i ukończyć do 15 lutego tegoż roku i gC) o k tórym  w spom inał nasz paryzk i korespondent 
i 2) Na umundurowanie zaciągowych przyjmować od | (patrz  num er 247 Dzień. Wars z.), dodaje: Posie- 
oddawców pieniądze podług cen, jakie umundurowanie j  dzenie ogólne przed  zam knięciem  kongresu  studen- 
to kosztuje ministerstwo wojny, mianowicie po jedena- j  tów, było również burzliw e jak  i poprzednie posiedze- 
ście rub. pięć kop. sr. Rozporządzenia po części woj- j n ia i ) studenci przedstaw ili w ogóle bardzo sm utny 
skowej pozostawiamy ministrowi wojny, a uskutecznię- > widok. Rozwijali oni założenia ja k  najdziwaczniejsze 
nie i ukończenie tego zaciągu w zakreślonym terminie, , [ postępowali ja k  szaleńcy. Socjalizm i ateizm  były  
polecamy staraniu rządzącego senatu. ! sta le  na po rządku  dziennym. Zabierano szturm em

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości podpisano: trybunę, lżono mówców i hałasow ano bez m iary. 
„ A l e x a n d e r .”  1 W szelakoż powiedziano podczas tych posiedzeń k ilk a

W  C a r sk ie m -S io le  14 p a źd z iern ik a  1865 r. j zdrow ych myśli, k tó rych  a to li nie słuchano. H ałaśli-
* ( N o m i  n a c j  e.) Przez najwyższy rozkaz z d. 23 i  wi goście m iasta L iege poczęli ju ż  wracać do swych 

października, mianowani zostali: naczelnik okręgu celne- j krajów.^
go orenburgskiego, liczący się w jeździe armji jenerał- 
major W erygin, naczelnikiem okręgu celnegoWierzbołow- 
skiego, z pozostawieniem w tejże jezdzie; a komendant 
Dynaburga, liczący się w artylerji pieszej polowej jene- 
rał-major Schulman,—naczelnikiem artylerji okręgu wo
jennego wileńskiego. (Rus. Inw.)

( P o s e ł  b e l  g i c k i  w P e k i n i e . )  Monitor 
wieczorny og łasza wiadom ości z Chin, donoszące, że 
poseł belgicki p rzyby ł do P ek in u  i że rząd  chiński 
m ianow ał pełnom ocnika dla u k ład an ia  się. z nim.

Haupanja.
j  * ( K o n f e r e n c j a  s a n i t a r n a ) .  D zienniki m a- 
jd ry ck ie  i prowincjonalne pochw alają p ro jek t konfe- 

( P o w r ó t  m e t r o p o l i t y  m o s k i e w s k i e g o . )  ? re ncji sanitarnej w Konstantynopolu, powzięty nieda-
f m rłA nnci ł n  r n p t r n n n l i tn  m nskiP .w «ilri   r_Gazeta Mosk. Wied. donosi, że metropolita moskiewski j wno p rzez francuzkiego m in istra  spraw  zagranicz- 

Filarot, po trzechmiesięcznej nieobecności, 13 paździer- j n y Cp  ̂ j p rzy te j sposobności niektóre z nich ża łu ją
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skim i w kaplicy iwerskiej, odwiedził jenerał guberna
tora. Na całej drodze ucieszony lud otaczał arcypasterza, 
dopraszając się jego błogosławieństwa.

się kongresu.
że urzeczyw istnienie tej m yśli natrafiło  na przeszko
dy ze strony  północnej E uropy. (L a  F r.)

* ( C h o l e r a ) .  Madryt, 4 listopada. Cholera p ra 
wie całkiem  u s ta ła  N iek tóre dzienniki zapew niają, 

* ( A r e s z t o w a n i e ) .  Poznań, 6 listopada. P e- że uroczyste Te Deum.̂  z powodu przejścia tej klęski, 
wien m łody człowiek, k tó ry  b ra ł udział w pow staniu odśpiewane zostanie lo -g o  b. m. (L a  P atr.) 
polskiem  w charak terze  dowódcy, został tu  wczoraj M e k s y k ,
z ran a  w w łasnem  m ieszkaniu aresztow any, i m iano *  ( J u a r e z ) .  Estafette mexicaine podaje pogło- 
go odprowadzić do dyrekcji policji, lecz zdołał on skę, podług  k tó re j Ju a ro z  m iał oświadczyć, iż da swe 
w drodze uciec. Na k rzyk  ajentów  policyjnych, nie- j poparcie rządow i cesarskiem u pod w arunkiem , że 
k tó re  osoby usiłow ały przytrzym ać zbiega; lecz ten  j w ojska cudzoziem skie zostaną z k ra ju  wydalone.
b ro n ił się wściekle, tak  iż policja zdo łała  ująć go 
dopiero n a  ulicy garbarsk iej. N astępnie odwieziono 
go w' doróżce do dyrekcji policji. (Pos. Z.)

Ameryka.
*  (F  e 11 j e n i.) Nowy Jork, 2 4 października. Kon

gres fenjenów zm ienił swą organizację na wzór rządu  
związkowego, Fenjeni mieć będą odtąd  swego p rezy
denta, swój gab inet, se n a t i izbę deputow anych. P u ł-  kańską
kownik John  Mahoney został obrany prezydentem . 
Mianowano kom ite t d la  opracowania ad resu  dotyczą
cego między inneini uznania rzeczypospolitej irlandz
kiej, k tó ra  posiadać będzie w Nowym Jo rk u  gm achy 
dla pom ieszczenia rządu  tej rzeczypospolitej. Senat 
fenjenów odbywa *becnie swe posiedzenia w Nowym-

A jent Ju a re za  zaw arł z domem handlow ym  Jo h n  Corlip 
i spółka, w N ow ym -Jorku, umowę co do znegocjowa- 
nia pożyczki 30  miljonówr dolarów  po 7 %  od sta , 
spłacalnyeh w ciągu 20-u  lat; tak  k ap ita ł ja k  i p ro
cen ta  m ają być uiszczane w złocie. Z tej pożyczki, 10  
miljonów m a być sprzedanych po k u rsie  60 za sto 
w monecie papierow ej. Z astrzeżone zostało praw o 
podwyższenia k u rsu  reszty  pożyczki. W ypłata  za
gw arantow aną zosta ła  przez rzeczpospolitą  m eksy- 

i przez prowincje Tam aulipas i  San L uis de
Potosi. P od ług  w iarogodnych wiadom ości o trzym a
nych w N ow ym -Jorku, Ju a re z  znajdu je się ciągle 
w E l Paso. (N ord.)

*  ( F a ł s z y w e  w i a d o m o ś c i ) .  Podane . przez 
Etoile belge wnadomości z M eksyku, uważać należy 
podług  w iarogodnych źródeł, jako  zupełnie zm yślone.
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Ostatnia poczta ani słowa nie wspomina o podobnych 
wiadomościach. (Koln. Z .)

* (P o m n ik ). Podług ostatnich wiadomości z Me
ksyku, miasto Acapulco zostało w dniu 11-yra wrze
śnia napowrót zdobyte przez oddział armji cesarsko- 
meksykańskiej. W dniu 39-ym września odbyło się 
w Meksyku poświęcenie pomnika wzniesionego pro
boszczowi Morelos, przewódcy wojny o niepodległość 
melisy kańską. Cesarz Maksymiljan przemówił przy 
tej sposobności do narodu. (L a  F r.)

'Niemcy.
* ( K w e s t j a  t y t u ł u .  — S e n a t  f r a n k f u r c 

k i) . Korespondent holsztyński do Nordd. A . Z. 
z powodu stanowczego dekretu Zedlitza zabraniają
cego używania tytułu panującego księcia w obec wa
hającego się postępowania fmp. Gablenz, wystąpił 
przeciwko ostatniemu z dotkliwą naganą. — Według 
B ank u. H . Z ., w senacie frankfurckim poruszono 
kwestję, ażeby nie czekać na dalsze postępowanie 
wielkich mocarstw, ale na drodze dyplomatycznej 
przesłać wszystkim rządom sprawę tę pod rozsądze
nie. (Schl. Z .)

* (D y m is ja ) . Kassel, 6 listopada. Jak dono
si Kasseler Z . w swej części urzędowej, radca stanu 
Pfeiffer uwolniony został, na własne żądanie, od obo
wiązków ministra sprawiedliwości. ( Wolffs T. B .)

Prusy.
* ( K w e s t j a  k s i ę z t w ) .  Spodziewano się, że 

zaraz po powrocie hr. Bismarcka z Paryża rozpoczną 
się pomiędzy Austrją a Prusami układy co do stanow
czego rozwiązania kwestji szlezwicko-holsztyńskiej. 
Tymczasem korespondent berliński do Koln. Z. nie 
zgadza się z tem przekonaniem. Do podobnych ukła
dów nie dostaje jeszcze obecnie podstawy, a chociaż
by one były nawet podjęte, to nie można w obecnej 
chwili żadnego z nich praktycznego spodziewać si« 
rezultatu, gdyż w kierujących pruską polityką kołach 
ścierają się ze sobą dwa stronnictwa. Jedno z nich, 
które w właściwym obozie Gazety Krzyżowej silnie 
jest reprezentowanem i także znaczną ma podporę 
w wyższych kółkach wojskowych, zgodziłoby się mo
że przy poręczeniu nietykalności Wenecji za nabytek 
księztw, na ścisłe z Austrją przymierze, którego za
daniem byłoby przeprowadzenie zarazem w obec 
wielkich kwestij polityki niemieckiej i europejskiej, 
ściśle konserwatywnych i legitymistyczuycli zasad. 
Ale stronnictwo to, jakichby ono nie miało potężnych 
popleczników, nie jest przecież dotychczas jeszcze 
przeważającem. Przeciwne temu stronnictwo, które
go przewódców nie potrzebujemy wymieniać po na
zwisku, nie chce nic wiedzieć o podobnej solidarności 
z Austrją; spodziewa się ono, że gabinet wiedeński 
zgodzi się na odstąpienie księztw Prusom za wyna
grodzenie pieniężne, a dla dopięcia tych celów ma 
w ostatecznym razie gotowe przymierze z Francją 
i Włochami, które rozumie się, jest dotychczas jesz
cze tylko w projekcie, a którego urzeczywistnieniu 
stoi na drodze nie jedna wątpliwość i przeszkoda. 
Jak  już o tem wspomnieliśmy, Prusy wyczekują na 
wypadki, któreby zmusiły Austrję do pieniężnego 
wynagrodzenia, a według naszego korespondenta 
wiedeńskiego, w obecnych stosunkach Austrji obja
wia się już początek tych wypadków. Austrją, jak 
wiadomo, spodziewa się znów przeciwnie, że Prusy 
skłonione będą wkrótce przez inne wypadki do pizy- 
jęcia jej warunków. (P atr. Z .)

Turcja.
* ( Mi n i s t e r s t w o ) .  Bukareszt, 4 listopada. 

Prezes rady ministrów Cretzulesco odjechał do Wie
dnia, a tymczasem zastępuje go jenerał Floresco; mi
nisterstwem finansów zaś zarządza Cariagdi. ( Wien. 
A bp.)

Włochy.
* ( K w e s t j a  r z y - m s k o - w ł o s k a ) .  Jeżeli 

mamy dawać wiarę pogłosce, powtórzonej przez pe
wien dziennik, parlament włoski będzie mieć wkrótce 
sposobność oświadczenia się ze swem zdaniem w kwe
stji rzymskiej. Powiadają, że gabinet tuileryjski prze
słał p. de Malaręt instrukcje zalecające mu, ażeby 
skłonił rząd włoski do uzyskania od parlamentu od
wołania znanej uchwały, uznającej Rzym jako stolicę 
państwa włoskiego, albowiem wycofanie z Rzymu po
zostałych dwóch brygad francuzkiej armji okupacyj
nej, będzie mogło miec miejsce wówczas jedynie, gdy 
Francja uzyska tę nową gwarancję zupełnego wyko
nania konwencji z 15-go września. Podobny krok 
miałby wielką doniosłość, stawiając bowiem parla
ment włoski w takiej alternatywie, zniewolonoby go 
może do wydania uchwały wręcz przeciwnej tej, ja
kiej się po nim spodziewają i utraconoby odrazu 
wszystkie rezultata uzyskane już na drodze, która 
może zaprowadzić do celu raczej za pomocą wycze
kiwania i cierpliwości, niż gwałtownego rozwiązania.

Przeto, jakkolwiek pogłoska, ©której tylko co wzmian
kowaliśmy, podaną została przez Nouvelliste de Rou
en, któremu to pismu przypisują charakter półurzę- 
dowy, pozwalamy sobie, aż do otrzymania dokładniej
szych wiadomości, wątpić o jej prawdziwości. Z dru
giej atoli strony nie ulega wątpliwości, że dwór flo
rencki ożywiony jest gorącem życzeniem położenia 
końca stanowi anormalnemu, ciążącemu na jego sto
sunkach ze stolicą apostolską. Piszą nam z Paryża, 
że życzenie to wyszło na jaw, w sposób bardzo stano
wczy, na radzie familijnej odbytej w Turynie; manife
stacja ta byłaby jednozgodną i decydującą, gdyby nie 
opozycja ze strony księcia Napoleona; powiadają, że 
ta różność zdań spowodowała nagły wyjazd księcia 
Napoleona do Prangins, podczas gdy księżna Klotyl- 
da i wszyscy członkowie rodziny królewskiej pozosta
li w Turynie. ( Nord.)

* ( K w e s t j a  w e n e c k a ) .  Minister finansów 
Sella oświadczył, że kwestja wenecka jest zarazem 
kwestją finansową i równocześnie zachęcał do zaufa
nia w przyszłość finansową Włoch. Groźba wypo
wiedziana tem samem przez jednego członka rządu 
przeciwko Austrji, wymaga pewnych z naszej strony 
uwag. Bezwątpienia niema nic niepokojącego w tem, 
jeżeli według rozumienia p. Sella, rozwiązanie kwe
stji weneckiej, zależeć ma od uregulowania finansów 
włoskich; finanse bowiem najsłabszą zajmują stronę 
w nowej administracji królestwa włoskiego, a zatem 
z tej strony najmniej obawiać się należy wszelkiej 
groźby. Ale dla wszystkich tych, którzy wiecznie 
rozprawiają o porozumieniu się z Włochami, którzy 
Austrji żadnego innego nie chcą przyznać zadania, 
jak tylko najpoddanniejszą uległość gabinetowi flo
renckiemu, niech to posłuży za wyraźną skazówkę. 
Dopóki tylko członkowie rządu włoskiego uznawać 
będą za potrzebę występowania w podobnym rodzaju 
przeciwko Austrji, tak długo nie może być mowy o 
możności porozumienia. Mało nas to obchodzi, co p. . 
Sella sądzi o Wenecji, ale przyjemnie nam było do- i 
wiedzieć się, w jaki sposób wypowiedział o niej swoje 
zdanie, które, jak spodziewać się należy, otworzy o- ; 
czy niejednemu cismontanowi. ( Wien. Abp.)

* ( W ł o c h y  i z w i ą z e k  n i e m i e c k i ) .  
W Turynie wyszło niedawno z druku dzieło pod tytu
łem: .,Włochy i związek niemiecki; badania oparte na 
dokumentach oryginalnych, z dziedziny prawa dyplo- ; 
matycznego, historycznego i racjonalnego, w przed
miocie roszczeń niemieckich do południowych stoków 
Alp.” (Turyn i Medjolan, 1865, tom jeden in 8-vo o 
832 stronicach). Autor, p. Zygmunt Bonfilio, młody 
profesor rodem z prowincji weneckiej, usiłuje prze
konać opinję publiczną nietylko we Włoszech, lecz 
także w całej Europie i zwłaszcza w Niemczech, że 
ze stanowi-’ka tak historycznego jak i racjonalnego, 
Tyrol południowy, Friul wschodni i miasto Trjest j 
wraz z obrębem jego, należą do Włoch. (Nordd. i 
A . Z .)

* ( R a n d y c  i). R zym , 4 listopada. Żandarmi 
papiezcy atakowali zeszłej nocy bandytów na teryto- 
rjum Terracina i wzięli do niewoli herszta bandy Sil- 
vestro. (Nord)

   ---------
Korespondencje Dziennika Warszawskiego.

Paryż , 4 listopada.
Obywatel przyw iózł z k ra ju  60,000 fran. dla emigracji. — 

W  miejsce jednego ciała spotyka się na raz z 24-ma stronictwa- 
mi.—L okacja w cred it foncier. — C entrały i opozycja.—K ot
kowski i 26,000 fr. przywiezione z W arszawy przez Z.

Obywatel N. przywiózł w tych dniach z kraju 
60,000 franków dla emigracji. Przybywszy jednak do 
Paryża, niewiedział komu je złożyć. Zgłosił się 
naprzód do p. Swiętorzeckiego, i byłby mu je oddał, 
gdyby nie komitet wojskowych i jenerał Mierosławski, 
którzy dowiedziawszy się o nowym zasiłku, wysłali 
do obywatela N. deputację z żądaniem złożenia im 
narodowej sumy. W obec trzech pretendentów oby
watel N. zawahał się; tymczasem dworzanie księcia 
Czartoryskiego i jenerałowie Bossak i Kruszewski, 
otrzymawszy ostrzeżenie, zgłosili się także po odbiór 
tych pieniędzy. W miejsce więc jednego komitetu, o- 
bywateł N. znalazł się naraz w obec sześciu różnych 
i niezgodnych z sobą stowarzyszeń, utrzymujących 
każde z osobna, że ono jedno przedstawia Polskę 
na zachodzie, że inne stowarzyszenia przynoszą tylko 
szkodę krajowi, jemu zatem zasiłek narodowy przy
pada z prawa.

Kiedy więc obywatel N. szarpany na wszystkie 
strony przez sześć różnych stronnictw, medytuje któ
remu z nich oddać pieniądze, zgłasza się doń p. Gil- 
ler, z oświadczeniem, że jako prezes czy" też członek 
rady przewodniczącej, on jeden ma prawo korzy
stać z narodowego kapitału.

To było już zawiele na szlachecką głowę p. N.
Odurzony, memający chwili spokoju, człowiek ten 

niGSZgsliwy, boj -̂c się nauxzic jodnemu z tych komi-

tetów, i być przez zemstę wydanym rządowi, uciekł 
j się do następnego fortelu. Ci co mi powierzyli tę 

sumę, rzekł on do pretendentów, kazali mi ją  oddać 
i na rzecz całej emigracji, a nie r.a korzyść tego lub 
| owego stronnictwa; że zaś ja  nie znajduję między wa- 
; mi, reprezentacji jednej całości, pieniądze więc, które 
! posiadam w ręku, złożę w credit foncier, i tak je tam 
i długo zatrzymam, dopóki cała emigracja niezleje się 

się w jedno ciało i nieŁ wyśle domuie swoich reprezen
tantów, po odbiór sumy w imieniu ogółu, 

j Oświadczenie to nie bardzo się podobało obywate- 
| lom prezesom, lecz co było robić? Lepiej zawsze coś 
; niż nic; postanawiono więc zjednoczyć się jak najprę
dzej, by podjąć kapitał lokowany w credit foncier i 

| rozdzielić go między sobą.
i . [>rzY decyzji tej jednak, obywatele i interesowani 

nie zostali długo. Niechcąc się dzielić, postanowili oni 
me tylko te sześćdziesiąt tysięcy franków, ale inne 

; tak zwane kapitały żelazne, które posiadają komiteta,
: zgromadzić w jedno, wcielić je w to co już emigracja 
I posiada w banku francuzkim, by bez podziału nastę
pnie, władza centralna mogła wszystkiem rozporzą- 

1 dzać!
Tak zwani centraliści, którzy w tej chwili przy- 

| go to wuj ą wyprawę a la Zaliwski, zdają się dopną 
j swego celu, tembardziej że i Mikoszewski, który obe- 
j cnie bawi w Neapolu i składki zbiera pod protekcją 
jednego z kardynałów, obiecał im przyjść w pomoc z 
pieniędzmi, byle tylko, obranym był na członka dyre- 
ktorjatu.

Hrabia Plater, książę Czartoryski i Kotkow- 
! ski, stanowiący opozycję (Kotkowski by się z niej 
wycofał, gdyby centraliści usunęli z swego łona Mi- 
koszewskiego), są w rozpaczy. Biegają, kręcą się, pi
szą, skarżą i denuncjują na wszystkie strony, byle tyl
ko sparaliżować plany swych przeciwników.

I wartoż to oddawać pieniądze na rzecz emigra
cji?

Każdy grosz, ofiarowany jako jałmużna dla nędza
rzy, jest kością niezgody dla niej.—Ubodzy z niego 
niekorzystają, chciwi tylko sławy wichrzyciele go 
zabiorą i w zamian zań jeszcze przysporzą nieszczęść 
krajowi, przedłużając stan anormalny, który powsta
nie wywołało,—przez rozmaite awantury, godzące 
na spokój i porządek cesarstwa.

My mówimy na podstawie faktów. Co bowiem 
zrobił Kotkowski z 26,000 franków, które mu 
przywiózł z Warszawy p. Z. w styczniu b. r.?— Kilka 
numerów Wytrwałości niemogły pochłonąć tej sumy; 
co stało się więc zresztą?—A kapitał żelazny? odpo
wiedzą mi interesowani; lecz my wiemy co znaczy ka
pitał żelazny, z tego cośmy widzieli z postępowania 
Mierosławskiego, Czartoryskiego, Wilkoszewskiego, 
Mikoszewskiego, i t. d. ?

Francja i  Meksyk.
II.

(ciąg dalszy pa trz , Nr. 240).
Zamiast tego, wybrawszy niestanowczy sposób 

działania, zasadzony na nadziei, że stanom południo
wym uda się oderwać i bez jawnej pomocy, ale zara
zem mający pozostawić furtkę i możność, w razie 
zwycięztwa związkowych nad skonfederowanymi. za
słonięcia sobie tyłu mniemaną neutralnością—sposób 
działania, przy którym w każdym razie wchodziło 
w rachubę nieprędkie jeszcze ukończenie wojny do
mowej w Stanach Zjednoczonych,—polityka francuz- 
ka w żadnym z nieprzyjacielskich obozów nie utwó
rz} ła  sobie przyjaciół,—przeciwnie rozdrażniła obie 
strony. Południowe stany zostały pokonane i zmu
szone poddać się. Wszelako stanowią one nie małą 
część rzeczpospolitej związkowej, głos ich i teraz nie 
będzie pozbawiony wagi w ogólnym kongresie i wpły
wu na politykę gabinetu washingtońskiego. Czy da
dzą one swój głos na korzyść Francji i celu, do" któ
rego ta ostatnia dąży w Meksyku? Na pewno—wie. 
Południowe stany doskonale rozumieją, że wkrocze
nie armji francuzkiej na ląd amerykański, po to aby 
na nim utworzyć państwo z rządem monarchicznym, 
i de facto pozostający w lennej zawisłości od Francji’ 
—jeżeli nie zdecydowało, to przynajmniej przyspie
szyło ich pokonanie. A przyspieszyło jeszcze przez 
tę siłę, jaką w skutku tego, nabrała w opinji publicz
nej związkowych pogwałcona zasada Monroe, i przez 
tę bezprzykładną energję, jaką okazali związkowi dla 
najspieszniejszego ukończenia wojny domowej i przy
wrócenia państwowej jedności rzeczpospolitej. Tym 
sposobem przedsięwzięcie rozpoczęte przez Francję 
w nadziei i w celu zachwiania związku i przyspiesze
nia jego upadku, przeciwnie, przyspieszyło jego od
budowanie, a chociaż wojna kosztowała ogromne ofia
ry, jednakże stany północne wyszły z niej z nową si
łą, jaką zawsze nadaje zwycięztwo, i jaka, obok "mo
ralnego wpływu, zawiera się w stosunkowem osłabie
niu strony zwyciężonej. Z tego względu, zupełniej-



U53/Q
j j & ź z

szego fiasco polityki francuzkiej już nie można sobie 
wyobrazić. Szczegółowiej to rozważymy w następ
nym artykule, który będzie poświęcony obecnym sto
sunkom Francji z Stanami Zjednoczonemi, wnioskom
0 rezultacie wyprawy meksykańskiej i europejsko- 
politycznem jej znaczeniu.

Lecz omyłka polityki Francji, a raczej rządu fran- 
cuzkiego, czyli cesarza francuzów, okazuje się nietyl- 
ko z dwóch okoliczności, o których wspominaliśmy 
wyżej. Najgorzej dla rządu odbiła się ona i prawdo- 
bnie jeszcze będzie się odbijała, w wewnętrznych 
sprawach Francji, w stosunkach rządu do narodu.

Francuzi przywykli patrzeć na udział, przyjęty 
przez nich w końcu zeszłego wieku, w ustaleniu nie
podległości półnoeno-amerykańskiej rzeczypospolitej 
jako na jedno z lepszych, sławniejszych działań w 
swych dziejach. Nazwisko Lafayetta dołączone jest 
do nazwisk prawie bajecznych bohaterów, którymi 
pyszni się naród. W długoletniej przyjaźni amery
kańskiego Związku, lud francuzki chętnie upatrywał 
cząstkę wdzięczności; to pochlebiało jege namiętno
ści do uszczęśliwienia całego świata namiętności wy
nikającej w części z pustej fanfaronady, lecz w części 
także z rzeczywistej szlachetności i wspaniałomyślno
ści. Uważał się w pewnym stopniu za sprawcę, nie 
tylko niepodległość’ rzeczypospolitej, ale i i dawnego 
jej szczęścia i kwitnienia. A nagle, kiedy jeszcze nie 
minął wiek od czasu bohaterskich czynów Lafayetta
1 jego towarzyszy, rząd francuzki wysyła do Ameryki 
armję, z jasnym, chociaż nie jaw nym  i otwartym., 
przeztaczeniem, starcia i zniweczenia owoców tych 
bohaterskich czynów. Lafayette i jego towarzysze 
żyją w ludowych pieśniach; nigdy lud francuzki nie 
mógł zgodzić się z myślą, że do tych pieśni dodane 
będzie kilka k u p le tó w 'k tó ry c h  by było opiewane, 
jak bohaterskie czyny synów Francji na lądzie ame
rykańskim, zostały zagładzone przez ciosy armi fran
cuzkiej. Charakter obecnego rządu Fracji i imię mę
ża stojącego na jej czele, powiększały niezadowolnie- 
nie narodu. Drugie cesarstwo, jak wyrażają się 
francuzi, wynikło z zamachu stanu 2-go grud
nia, lub z woli ludu, za pomocą przesławnego po
wszechnego głosowania. W ciągu piętnastu lat 
prawie nie' można znaleść mowy wypowiedzianej przez 
któregokolwiek ze stronników obecnego rządu, w której- 
by nie było wspomniane o suffrage universe!, ilu  du 
peuple i t. p. Celem tych bezustannych powtórzeń, 
wyraźnie było i jest, zagładzenie w pamięci narodu, 
wypadków grudniowych. Naród, za pomocą hucznych 
oklasków mówcom, chciał zagładzić głos wewnętrzny, 
chciał uwierzyć słowom mów ców i starał się przeko
nać siebie, że im wierzy. Nie można zaprzeczyć, że 
przez zręczne swe działania w pierwszych latach swe
go panowania. Napoleon III znacznie pomógł naro
dowi francuzkiemu do przyswojenia sobie myśli, iż 
rzeczywiście jest on uosobnieniem ducha narodu, je
go dążeń, sympatij, nawet słabości, jednem słowem 
jego istoty moralnej. Wyprawa meksykańska nie tyle 
w początku, ile od czasu ukończenia wojny domowej 
w Stanach Zjednoczonych, mocno zachwiała tę szczę
śliwą wiarę; z poza rozproszonej mgły, zaczęło ukazy
wać się jakieś stiaszne widmo. Po raz pierwrszy sym- 
patje ludu fiancuzkiego, oddzieliły się od sztandaru 
Francji. Trzeba zważyć z jaką złośliwą radością re
wolucyjne dzienniki we Francji podają wszelkie nie
powodzenia wojsk francuzkicli w Meksyku, jak usiłu
ją  j e przesadzić! Jest to ważną wskazówką. Drugą 
nie mniej ważną wskazówkę stanowi to, że we Francji, 
o sprawie, w którą wmięszany jest sztandar narodo- 
wy, za którą leje się krew trancuzka, mówią, jak o 
przedsięwzięciu handlowem, obliczają wydatki i w'ażą 
możności zwrotu poczynionych zaliczeń. Tymcza
sem niedalej, jak na ostatnich posiedzeniach ciała pra
wodawczego, dawały się słyszyć głosy mówców, któ
rzy uzbroiwszy się w arytmetykę, powstawali przeciw 
wyprawie meksykańskiej, a mowy ich znajdowały od
głos w publiczności. Nie dosyć na tem, dzienniki, a 
szczególnie rewolucyjne, podają artykuły i korespon
dencje, w których wykazywany jest szkodliwy wpływ 
wyprawy meksykańskiej na stosunki handlowe Fran
cji z Ameryką w ogólności, wpływ, sam przez się ni
szczący główmy cel przedsięwzięcia.

Jednem słowem naród francuzki doszedł do prze
konania, że nie on przedsięwziął wyprawę meksykań
ską, lecz że ją  przedsięwziął rząd. Dla rządu we 
Francji, nie może być zgubniejszej pomyłki, jak zni
weczenie w pojęciach narodu swej z nim solidarności. 
Błąd ten, rząd francuzki popełnił. F.

_______  ( d. c. n .)

K r o n i k a .
* ( C z a s o p i s m o  p r a w n i c z e . )  Ostatni numer 

wydawanego w Krakowie pisma pod tytułeip: „Czaso
pismo poświęcone prawu i umiejętnościom politycznym"

[ ( V I I I - X  za sierpień, wrzesień i październik) obejmu- 
; je: Dokończenie pracy redaktora Dra Koczyńskiego o 
i  „Projekcie ogólnej procedury cywilnej niemieckiej;” tra- 
i ktat Dr. A nt. Okolskiego. „O urzędzie prokuratora w  
j sprawach karnych;" dalszy ciąg pracy p. StefanaM ucz- 
j kowskiego „O notarjacie; “ artykuł . ,0  celach państwa i 
1 społeczeństwa,” przez D ra prawa Ferd. W ilkosza; „O  
| objaśnieniu § 15 reskryptu cesarskiego z 16 listopada 
; 1 8 5 8 ,” przez Dra prawa Karola Hilbrichta jun.; „Pra- 
I wodawstwo i sądownictwo w  T urcji,” prze.z D ra C. H i- 
[ brichta sen,; dalszy ciąg rozbioru dzieła; Vetera monu- 
! menta etc. Theinerii, przez P . Buczyńskiego, oraz zwy- 
| kłe rubryki praktyki sądowej i bibljografji.

*  ( L i s z t )  skom ponował na tysiąc setną uroczystość 
jubileuszową ku czci apostołów  słowiańskich Cyrylla i 
Metodjusza hymn sławian, który z tekstem sławiańskim  
wykonany został w kościele św iętego Hieronima (dei 
Schiavoni) w Rzymie.

* Przyjechali do Warszawy; jenerał-lejtnant Orłów,
; ataman wojsk kozackich z Kijowa, członek rady sta

nu królestwa Bagniewski z Lublina, fligiel-adjutant 
J. C. M. pułkownik sułtan A d im ■ Girej, z Petersbur- j 
ga. -Wyjechał jenerał od artylerji Staden do Brze
ścia Litewskiego.

j * L is ty  niewłaściwie. do skr zy n e k  pocztowych w łożone, w dniu
| 8 listopada 1865 roku a mianowicie, pod adresem: Juljan Dą

browski bez Oznaczenia mmisen* W. Kpsner w KołnrIziażn

Obserwator) ma Meteorologiczne.
d. 26 pa źd zier . (7 lis topada) 0 godz. 6 z rasa. o £0«b 4 po p®

i Barometr w milimetrach................ 753 9 154 0
j Termometr Reaum......................... -F 5 "2 4 6 p0
1 Stan nieba....................................... poch. posh.

browski bez oznaczenia miejsca; W. Kesner w Kołodziążu, 
I Chaim Zajdman w Kamieńcu Podolskim, Leniś de Souza Fol- 
I que, Major dę artillerie w Lisbonne en Portugal, Paweł Ła

piński w Wojeroliszkach, Smoczeński w Pogorzelcach.
* W dniu 8 listopada 1865 roku urodziło się wWarsza- 

! wie: Chrześcjar.: pici męzkiej 9 żeńskiej 7; StarozakO nnych: 
1 męzkiej 5, razem 21; zaślub ien i, Chrześcijanie: Stanisław 
| Kostrzyca maszyn, drogi źelaz. z Florentyną Kalinowską; 
j  Władysław Marinne obyw., z Joanną Szostakowską; Baner 
! Jakób kolonis , z Haag Elżbietą; Nowicki Adolf żołn. dymis., 
i  z Lippert Anną wyrobn.; Bukowski Karol fe l, z Iwankiewicz 
i Józefą; Dąbrowski Franciszek art., z Jankowską Julją; Kieł- 
1 czewski Alfons urzędn. konsum, z Domeradzką; Stnrozakm m i..
; Tekel Zelman Lejb piern., z Ryfką Lasek; Majer Melenholt, 
j z Zyslą Hudes w0char; Izrael Tygiel, z Itą Babic; marli 

C hrześcjnnie: Teofil Haselgnist łat 80 emer.; Hipolit Janiszew- 
| ski lat 62 ogrodn.; Rzepecka Katarzyna lat 26 służ.; Milan 
! Agata lat 25; Juljanna Sadowska lat 24; Mleczurek Marjanna 
; i8,t 22, Hertz M&rja, dni 22 cór. urzędn. k. r. p. i s 5 Cieslew*
: ska Wikto ja lat 4  cór. garb.; Kościński Karol mies. 6; Paweł 
■ Romikowski mies. 1 dni 8 ; s m ra za ko n tu :  Chana Genade lat 4 0  
| żona fak.; Wichter Gitla Małka lat 28; Rajzla Simpler dni 20  
| cór. czapn.; Blumenthal bezim. minut 5; Szymka Bamt lat 4

K a l e n d a r z .
| W  piątek, 10 listopada. — św. Andrzeja z Awelinu 
i wyzn. — Słońce wseh. o godz. 7 min. 13; zach. o gedz. 4 
| min. 18.
j W sobotę, 11 listopada.— św. Marcina bisk. — Słońce 
; wsch. o godz.. 7 min. 15; zach. o godz. 4 min. 13.

W i d o w i s k a .
Warszawa, d. 28 p ździernika (9 listopada).

TEATR W IELKI. -  D ziś, Opera Un balio in ffia- 
S C h era  (Ba! maskowy) przez artystów włoskich. A bo
nament zawieszony.—  (Zacznie się o godzinie 7 -ej).— 
Jutro, Opera Rigoletto, przez artystów Włoskich. Abo
nament N. 5. lit C. — (Zacznie sie o godz. 7 -ej).— 
Wczoraj, dawano operę Rigoletto przez artystów wło

skich; było osób 500.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  Jutro, Płacz i Śm ech; 
Ulicznik Warszawski. (Zacznie się o godz. 7-ej). -  
Wczoraj dawano I radość przestrasza; Pan Geldhab; 
było osób 700.

DOLINA SZWAJCARSKA. — D ziś, W ielkie przed
stawienie akrobatów i ekwilibrystów. (Cena: krzesło nu
merowane kop. 50; wchód do sali kop. 30. — Zacznie 
się o godzinie 5 %).

C en y  ta rg o w o . . 
dnia 27 października (8 listopada).

Rodzaj oroduktów

Pszenica. Waga 230—240 f. 4 80
Żyto . ------- 230 f. 4 50
Jęczmień................................ 2 50
Owies..................................... 180
Groch polny........................... 5 25
Kartofle................................. l 1-
Pud siana od k. 33—35. Pud słom. od k .

Korzec od — do
ruble arebrne i kopiejki

6 30 
4 57 % I 
3 30 !
2 10 
6 -  

1 12%
25

Dowozy: Pszenicy 90; Żyta 100; Jęczmienia 200; 
Owsa 300korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 52 % do rs. 2 k. 61 % 
Garniec „ otl rs. — k. 82% do rs .—kop. 85% 
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 1,080.

Największe ciepło 4- 6°9 R Najmniejsze ciepło -I 5°0 R. 
Z rana d. 2 7 paździer. ( 8  listopada) - j - 0 ' 0  R. eiepła.

W y so k o ść  w ody na W iś le  stóp  2 cali 3.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
dnia 2 8  P a źd ziern ika  (.9 Lis topada) ISO,5 r

M O N E T Y .

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski K urant..............................

PAPIERY,

Obligi Skarbu za 100 Rs. (onrócz kup.) 
Bilety Skarbu Królestwa Pc 1 ;kiego . . 
Listy Zastawne białe III, Okr. .(oprócz

kuponu) za 15 Rs.................................
ditto Serja II. . .

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Obłig. Cząstkowe 

lit. A. na 300 Zł.
„ ,, lit B. na 200 Zł. bez proc.
„ „ „ procento.

Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł. 
Rosyjska pożyczka z r. 18 4, opr. kup.

,, „ z  r. 1855 . . . .
Rosyjska pożycz prem. z 1865 (opr. kup.
Metaliki L u to w e ...................................

„ S ierp n io w e...............................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr.

kuponu. . ....................................
Obligi Współ. Żeglugi Parowej w Kró

lestwie Boiskiem po Rs. 750 . . . 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj

skiego dróg że la z n y c h ....................
Obligacje kolei Żelaznej Warszawsko- 

Petersburgskiej za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żelaz. Warsz -Bydgoskiej 

po Rs. 100. i 500 . . . . . . .
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. w arsza -Wiedeń.

po frank. 500 za sz tu k ę ....................
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols-

kiej (oprócz kuponu.)..........................
Akcje Dro Żel. fab. Łódzkiej (opr. ku.)

W EX LE.

Berlin , .
» * 

w rocław . 
Gdańsk 
Hamburg 
Londyn . . 
Paryż
W iedeń. , 
Petersburg.

Moskwa. .

100 Tal. 2 m. 112 80 112
u k t. — 1 —

91 2 m. — —
11 łł 2 m. — — i -

300 B. Mk. 2 m 172 80
1 Ft. St. 3 m 7 65 ! 7

300 Frank. 2 m. 91 65 ! 91150 Zł. W.A. 2 m 105 30 | -100 Rn.^ sr. 1 m 99 50 i- 99
11 k t. — _ : _
11 „ 1 m. — — i -
11 k. t — —

Żądano Płacono , 
Rs. Kop Rs Kop

85

i  12

110
100
100

72

100
100

ey3

84% 12 ,79%

109
100
100

66 
i 25

71 j 50

5 0  100  
5 0  [10J

j 65

64
35

25

Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarbo Rs. —k ..43>J 
„ „ „ * od Listów Zastaw, kop. 22%

Od rosyjskiej porzyczki z roku 1854 rs. — k.

KURSA TSRE-Tr? (tPU'ZUE. 
* B e r lin a  2 8  P aździern ika  {9 L is to p a d a ) 865  •

«> GJep'J,-, •••.. płacą

iw* Pąryeęta* -ffosyjste® . . . . . . . . . . . 72%
;, ■ r - - ......................... 87%

Obligacje Bksrbetra 4‘% ............................ 69%
Listy Zastawne 4% . . . ................... . 66 V*
Bilety Btsnka Rosyjskiego............ ... 79%
Weksle ia  Warszawę.................................. 18%

„ Petersburg 3 tygodniowy • . S7%
•„ • „ 3 .vif'.'iittcsn'f . . , 
,, Londyn 3 „ . . .

s«%

- „ Pary* 2 ,, . . . —
Hamburg 2 ,. —
Wiedeń 2 „ . . ; 92

Koleje Rosyjskie . . . . . . . . .  . . . 79%
Nowa Pożyczka Premiowa............ ... . , S9%
Żyto na t?.rgn........................................... 49

„ dostawę późniejszą 48%
v® ’*4 SfeiSstSsa.

Weksle ns Londyn..................................... 108 50
„ Hamburg.................................. SI —

» P aryż ............................ 43 30
Pożyczka Narodowa............................... 69 50
5% M etaliki................................................. 64 70
Akcje Banku Kredytowego......................... 157 70

Renta 3 % ...................•................. . . . 68 30
Akcje Kredytu Ruchomego . . . . . . . . 873

* I i o a d y n o .
3% Papiery (Consols)...............................
Targ ebtiUmy......................................
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 6216)
MY A L E X A N D E R  II.

C e s a r z  W sz e c h  R o s j i  K r ó l  P o l sr i

& & &
wiadomo czynim y 

kom u o tem  wiedzieć należy iż 
w  Im ieniij M aszem  

Sąd K rym inalny  G ubern ji L ubelskiej 
w ydał n astępu jący  wyrok:

. Obecni:
N ag ler Sędzia Prez. Działo się w m ieście 
D ąbrow ski Sędzia. f G ubernjalnem  L u b li-
Pechałk iew icz Ases. nie w m iejscu posie-
D om aski P odprokur. dzeń Sadu K ry m in a l-
(podp.) N agler. nego G ubernji L ubel-
( — ) Rudnicki P is. sk ie j d. 3 (15) W rze

śn ia  1865 r .
W  spraw ie przeciw ko:
1. Janow i Popiel, n a te ra z  mogącemu la t l i 

czyć 28, wyrobnikowi z wsi D orohuska.
2. Teofilowi B ran d t oficjaliście pryw atnem u, 

la t  34, z wsi R udnika  wyższego, tym  dwom 
z  Pow iatu  K rasnostaw skiego

3. P io trow i Tomczuk Jat 37.
4. Tomaszowi właściwie Łukaszow i M arczuk 

la t  32.
5. Janow i C ybulskiem u la t  33 mieć n a te raz  

mogącemu, tym  trzem  synom rolników  z wsi 
C ichoburza Pow iatu  H rubieszow skiego.

6 . W incentem u Bobek właściwie B ociak zo- 
wiącemu się, la t  n a te raz  28 mieć m ogącem u, 
kato likow i, synowi ro ln ik a , osta tn io  we wsi 
Suchowoli gm inie K rasnobród  Pow iecie Z a
m ojskim  m ieszkającem u.

7. F ra n c i8zkow i-K saw erem u dwóch im ion 
Szubartow skiem u, l a t 2 l ,  b. ap likan tow i k an - 
ce larji Sądu P o licji Popraw czej W ydziału L u 
belsk iego  w Lublinie.

8 . H ieronim owi Św iętochowskiem u la t 37 
lub  38 liczyć n ateraz  mogącemu, niewiadom ej 
re lig ji b. D ependentow i przy  P atron ie  o s ta 
tn io  w Lublinie m ieszkającem u.

W szystkim  o samowolne opuszczenie k ra ju  
bez pozwolenia Rządu obwinionym przy  obro
n ie  z U rzędu P a tro n a  K azim ierskiego pod w y
ro k  I. In stancji przychodzącym .

Sąd K rym inalny G ubernji Lubelskiej.
Po przedstaw ieniu stanu spraw y, odczytaniu 

obrony i w ysłuchaniu wniosków P ro k u ra to ra  
Królewskiego (zgodnie z temiż).

Zważvwszv:
Że wym ienieni wyżej w kom parycji Teofil 

B ra n d t w roku 1842, H ieronim  Św iętochow ski 
w r. 1848, W incenty  Bobek właściwie B ociak 
w r. 1851, P io tr  Tomczuk, Tomasz właściw ie 
Ł u kasz  M arczak, Ja n  Cybulski w r .  1853, J a n  
P opiel w r. 1857, w reszcie F ranciszek -K saw e- 
ry  Szubartow skim  w r. 1862 wedle p ro to k ó 
łów przez właściwe w ładze policyjne spo rzą
dzonych sam owolnie k ra j tu te jszy  opuścili.

Zważywszy:
Źe wzywani na zasadzie a rt. 1 Najwyższego 

U kazu  z d. 25 K w ietn ia (7 M aja) 1850 r. przez 
władze adm inistracyjne nie zgłosili się w ciągu 
sześciu tygodni, co stanowi dowód nieobecności 
ich w k raju . N astępn ie wzywani stosownie do 
a rt. 5, 6 , 7, powołanego U kazu, oraz do P o 
stanow ienia Rady A dm inistracyjnej K rólestw a 
P o lskiego z d 6 (18) 1’ąździern ika  1856 r. 
przez  tu te jszy  Sąd K rym inalny w term in ie  za
kreślonym  do pow rotu, bądź uspraw iedliw ienia 
swej nieobecności za ogłoszeniam i trzy k ro tn e- 
m i w Gazecie Rządowej pod d. 13 (25) W rze
śn ia  1860 r„  N r. 222, 23 8 i 257 i w Rządowym 
D zienniku Powszechnym , a następn ie  W ar- ! 
szaw skim  pod d. 19 (3 i)  M aja ł8 6 4 r . Nr. 134, ’ 
151, 169, tudzież jednorazow ie po D zień- j  

n ik ach  U rzędowych w G uberniach K ró lestw a i 
zam ieszczonem i z zastrzeżeniem , iżw razie  nie- 
uleg lośc i praw u i n ieuczynienia zadosyć p o - 
m ienionvm  wezwaniom, stosownie do a r t. 340 
K. K. G. i P . skazan i'zęs tan ą  na k a rę  p o zba
w ienia wszelkich praw  i bezpow rotne z obrębu 
“C esarstw a i K rólestw a w ygnanie, a  wrazie s a 
m ow olnego następn ie  po prawomocności z a 
paść m ającego przeciwko nim  wyroku pow rotu 
do K rólestw a, zesłani zostaną na osiedlenie w 
S yberji, n iety lko  do k ra ju  n ie wrócili, ale n a 
w et za pośrednictw em  W iadz o przeszkodach 
zachodzić m ogących Sąd K rym inalny zaw iado
m ili, przeto zagrożonej karze  obecnie uledz 
muszą.

Zważywszy:
Że koszta, procesu z powodu niew vkazanych 

funduszów  um orzeniu ulegają.
Z tych przeto zasad:

Sąd K rym inalny G ubernji Lubelskiej 
Teofila B rand ta , H ieronim a Świętochowskie

go, W incentego Bobek właściwie Bociak, P io 
t r a  Tom czuk, Som asza właściwie Ł u kasza 'M ar
czuk , Ja n a  C ybulskiego, F ran c iszk a  K saw ere
go Szubartov  sk ich , Ju n a  Popiela , za sam o
wolne opuszczenie k ra ju  bez pozwolenia Rządu 
z  mocy a rt. 340, 19, 24, 25, 30,' 31, 32, K. K.
G. i P . tudzież N ajw yższego U kazu z d. 25 
K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r. i postanow ienia R a
d y  A dm inistracyjnej K rólestw a z d. 16 (28) 
P aźd z ie rn ik a  1856 r . na  pozbaw ienie w szelkich

I praw  i bezpow rotne z obrębu C esarstw a i K ró 
lestw a w ygnanie z zagrożeniem , że gdyby do 
k ra ju  po prawomocności wy roku wrócili, zes ła 
ni zostaną na  osiedlenie w S yberji skazuje. 
K oszta um arza. M ocą w I. In s tan c ji.

Lublin  d. 23 W rześ. (10  Paźdz.) 1865 r. 
(podp.) N agler, ( — ) R udnicki. 

Zalecam y i rozkazujem y:
(podp.) N agler. ( — ) R udnicki.

Za zgodność świadczy, 
za Podpisarza Sądu Krym inanego, 

G ubernji L ubelsk ie j, P ik u lsk i. 
P rzy tem  Sąd K rym inalny nadm ien ia , że we

d le  a r t . 11 Najwyższego U kazu  z dnia 25 
K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r., w szystkim  skaza
nym  służy jeszcze możność uspraw iedliw ienia 
się, tem  samem odw ołania do Sądu \vyższego 
w ciągu trzech m iesięcy od da ty  ogłoszenia ni 
niejszego wyroku, przez D ziennik W arszaw ski 
i na tej drqdze zasady uspraw iedliw iające ich 
nieobecność, p rzy ję te  zostaną, z ostrzeżeniem : 
iż jeże li po upływ ie zakreślonego term inu , ża
den ze skazanych niepów róci i uspraw ied liw ie
nia  nie złoży, dalej co /. p rzep isu  w ypada po- 
stąpionem  będzie.

(A7. L). 6392) M agistra t J h a sta  
W arszaw y.

W zyw a osoby in te reso w an e , _ p o sia d a jące  
jak o w e kw ity  p rz e z  p. T eofila  Ż ukow skiego  
by łego  se k w e s tra tó ra  M a g is tra tu  m ia s ta  W ar
szaw y, n a  śc iąg n ię te  p rz e z  teg o ż  w d rodze 
se k w e stra c ji od dn ia  1-go P a ź d z ie rn ik a  1857 
r . p o d a tk i lub  in n e  n a leżn o śc i w ydane, ażeby 
z  tem iż  kw itam i d la  zam iany  ich  n a  kw ity  k a 
sow e, lu b  z p re te n sja m i, ja k ie b y  ty lk o  m ogły 
m ieć  do tegoż p . Ż u k o w sk ieg o  z ty tu łu  se- 
k w e s tra to ra  w c iąg u  m iesięcy  tr z e c h  od d a ty  
obw ieszczen ia  n in ie jszeg o , do se k c ji e g z e k u 
cyjnej M a g is tra tu  do w spom nionego p . Ż u k o 
w skiego  zg ło s iły  się , w  ra z ie  z a ś  n ieu czy n ie 
n ia  tam że  zadosyć  ich  żądan iom , iżby  do obłi- 
kw idow ania  sw ych p re te n s ji  i zaaw izow ania 
p ro d u k o w an y ch  kw itów  u d a ły  s ię  w pom ie- 
nionym  p rz e c ią g u  c zasu  do se k c ji skarbow ej 
do p. G ary an ta s ie w icza  Ł a w n ik a  M a g is tra tu .

P rz y  tym  M a g is tra t  u p rzed za : że  po  u p ły 
wie pow yżej zak reś lo n e g o  trz e c h  m iesięczn e
go te rm in u , w ra z ie  n ie  zg ło sz e n ia  s ię  osób 
in te re so w an y c h  z p re te n s ja m i sw em i, k a u c ja  
p. T eofila  Ż ukow skiego , n a  u rz ą d  sekw estra- 
to ra  m ias ta  W a rsz a w y  s ta w io n a  w ydaną mu 
zo s tan ie .

Vi a rsza w a  d. 4  (16) P a ź d z ie rn ik a  1865 r. ; 
p. o. P re zy d en ta ,

Je n e ra ln e g o  S ztabu ,
J e n e ra ł  M a jo r, W itk o w sk i.

N acz e ln ik  K an ce la rji, L u ceń sk i.

(A . D. 6203). Sącl K rym inalny Gubernji 
Płock iej i  Augustowskiej.

Stosownie do postanow ienia C esarsk o -K ró - 
lewskieg;o z d. 25 K w ietn ia (7 M a ja ' 1850 r. 
w Gazecie Rządowej K rólestw a Polskiego z d. 
2 4  M aja (5 Czerwca) t. r. w tom ie 43 D zien
n ik a  P raw  tegoż K rólestw a, tudzież do p o sta 
now ienia R ady  A dm inistracy jnej K rólestw a 
z d. 16 (28) P aździern ika  w G azecie R ządo
wej z d .  7 (19) L istopada t. r. i ' w tomie 50 
D zienn ika Praw  um ieszczonych, wzywa n a s tę 
pu jącą  osobę, k tó ra  się z k ra ju tu te js z e g e  wy
daliła:

W spraw ie przeciw ko F ranciszkow i P łu ż - 
kiewiczowi, tegoż

F ranciszka  P łużkiew icza, szewca z m iasta  
S reńska , k tó ry  wyszedł pow tórnie praw dopo
dobnie do wsi K urzętn ik  w P rusach  w r. 1858 
m ając la t 39, aby je ż e li  przebyw a w E uropie 
w przeciągu sześciu m iesięcy, jeżeli zaś p rze
bywa w innych częściach św iata w przeciągu 
roku jednego , licząc od daty  zam ieszczenia nil 
n ie js/ego  wezwania w pism ach publicznych 
w róc.ł do K rólestw a Polsk iego  i zg łos ił się w 
którem kolw iek  U rzędzie Policyjnym  do Sądu 
K rym inalnego.

P rz y tem  Sąd K rym inalny ostrzeg a , że w ra
zie n ieuległości praw u i n ieuczynienia zadosyć 
niniejszem u wezwaniu stosow nie do a r : . 340 
K. K . G. i P. skazany  zostanie na  pozbaw ienie 
wszelkich praw  i bezpow rotne z obrębu C esar
stw a i K rólestw a w ygnanie, a w razie sam ow ol
nego następn ie  pow rotu do k ra ju , zesłanym  
zostanie na  osiedlenie w S yberji, je ż e li w p rze 
ciągu powyżej zakreślonego czasu nie u sp ra 
wiedliwi. źe wydalił się z k ra ju  z powodu od 
niego nie zależnych lub p rzynajm nie j zm nie j
szających je g o  winę okoliczności.

P łock  d. 18 (30: W rześnia 1865 r .  
za P rezesa ,

Sędzia F. G rabiński, 
za Podp isarza , G rochow ski.

i 2 . Zuzanny G liszczyńskiej, w ierzycielki sn- 
[ my rs. 1,365 kop. 2 0 '/j, z procentem  na  do

brach  Zaborów z O kręgu  W artsk iego , pod Nr. 
22 działu  IV  sposobem ostrzeżen ia  zabezp ie
czonej.

3. J u lja n a  Z abielło , w łaściciela dóbr Boro
wa z O k ręg u  P io trkow skiego, oraz ew ikcji w 
dziale  IV  wykazu hypotecznego tychże dóbr, 
pod N r. 23, na kap ita le  rab li rs. 7,050 subin- 
tabulow anej.

4. F ra n c iszk i z N iem ojow skich H rab iny  
M ielżyńskiej w łaścicielki sum:

a) 15 ,U 00rsr. pod Nr. 5.
b) 900 rs. pod N r. 9o.
c) w spółw łaścicielki sum y rs r . 18,750 pod 

N r. 12.
d) w łaśc ic ie lk i procentów  od sum rs. 1 ,350 

i pensji a lim en ta rn e j 270 rs. subintabulow a 
nych na  tejże sum ie rsr. 18,750.

e) w łaścicielki sum y z reszty  szacunku dóbr 
K azim ierza i P rzy jm y , w ilości nieoznaczonej 
na  tychże dobrach  K azim ierzu w szystk ich  w 
dziale IV hypotekow anyeb.

/ >  ja k o  też w łaścicielki sum zabezpieczo
nych, na  dobrach P rzy jm ie , a m ianowicie rs. 
26 ,955 pod N r. 2c ora* resz ty  szacunku dóbr 
P rzy jm y  i K azim ierza, pod N r. 22.

g j  w łaścicielki sum zaprotestow anych, a w 
szczególności: 593 rs. k. 1 7 1/ ,  pod N r. 14 ad 
b, ad aa, ad B ,  ad c; 1,690 rs. 57 )f.2 k. i 382 
rs. 64>/j k .p » d  N r. 27<z i b; 1,350 rs.; 1,(515 rs. 
50 k .; 1)2.014 rs . 75 k. i 60 rs. pod N r. 29 ad  
a, b. c, d, w dziale  IV  na  dobrach B łaszk i z 
O k ręg u  W artsk ieg o  zapisanych, a  ro zciągają
cych się ta k ż e  na  dobrach Gzików i W ilczko- 
wice.

h) W reszcie w łaścicielk i sum y rs. 14,679 k. 
2 6 '/2 i 7 ,500 rs . sposobem  ostrzeżenia na  do
brach  G rabno, z O kręgu  Szadkow skiego, w 
dziale IV  podN . 17 zam ieszczonych, rozciągają
cych się na dobrach  S ied lce z tegoż O kręgu, 
ja k o  też n a  dobrach Bogum iłów, Pstrokońsz- 
czyzna i wójtostwo S ie rad zk ie  z Ó krę ,i S ie
radzkiego.

O tw orzyły się śpadki, do regu lac ji k tó ry ch  
wyznaczam term in  ostateczny na dźicń 11 (23) 
M aja 1866 r. w tu tejsze j kan ce la rji Z iem iań
sk ie j pod prek luzją .

Kalisz, d. 21 Paździer. (5 L istop .) 1865 r.
J .  Ziemięcki.

(N* D . o4$«?) Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji R łockiej.

P o  zejśc iu  z tego  św iata:
1. M indli W aksm anow ej w spó łw łaśc ic ie lk i 

n ieruchom ości w P ło c k u  N r. 238.
2. Jó zefy  z M ystkow skich  Ja s iń sk ie j, w ła 

śc ic ie lk i n ieruchom ości w P ło c k u  N r  196a
3. L u d w ik i Z a jd le r  w sp ó łw ie rzyc ie lk i sum y 

rs . 1492 kop . 94 i p ó ł  z p ro c e n ti i k o sz tam i 
n a  d o b rach  C ygany z O k ręg u  P u łtu sk ieg o  
w d z ia le  IV  pod  N r. 7 a, b , c, d i p o d  N r  8 
zabezp ieczo n e j.

4. S óry  R y fk i B raw erm anow ej r  P ra w er-  
m anow ei w sp ó łw łaśc ic ie lk i n ieruchom ości w 
P ło c k u  N r. 255 i w ie rzy c ie lk i sum y rs . 570 
n a  te jż e  n ieru ch o m o śc i w d z ia le  IV  p o d  N. 
12 zahypotekow anej.

5. A gn ieszk i G oszczyńsk ie j (2 ś lu b u  D łu - 
zn iew sk ie j) w ierzycie lk i sum y rs . 499 n a  d o 
b ra c h  P ło n a a  m a ła  li t . A  z O k ręg u  P ło c k ie 
go w dzia le  IV  pod  N r. 2 zab ezp ieczrn e j.

6 . M o rd k i L e n f a  w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o 
śc i w P ło c k u  N r  122 i w ierzycie la  sum  2ch 
po rs . 45 n a  te jż e  n ieruchom ości w dzia le  IV  
pod  N r. 2 zah y p o tek o w an y ch , o raz  w łaśc ic ie 
la  n ieru ch o m o śc i w P ło c k u  N r. 124 i w ie rzy 
cie a  sum  n a  n iej w d z ia le  IV  pod  N. 8 , 10, 
11, 12, 14,. 15, 16, i 18 zabezp ieczo n y ch , n ie 
mniej' p raw  z as taw u  w dziale  I I I  pod  N r. I ,
3, 4, i  5, w p isanych

7. Jó z e fa  B ę tlew sk iego  w sp ó łw ierzyc ie la  
je d n e j trzec ie j częśc i sum y rs . 300, n a  do 
b ra c h  G ołyszew o lit. B C z O k ręg u  L ip n o - 
w sk iego  w d z ia le  IV  pod  N r. 4 in tabu low anej i

8 . M a łg o rza ty  i  K a ro la  m ałżo n k ó w  K lubę 
w łaśc ic ie la  d ó b r S zelug i W ie lk ie  lit. B  z 0 -  
k rę g u  P ło ck ieg o

U tw orzy ły  s ię  sp a d k i i ro z p o rz ą d z o n e  zo
s ta ły  p o stęp o w an ia  spadkow e, do zam k n ięc ia  
k tó ry c h  te rm in  p ó łro c z n y  n a  dzień  2 (14) 
L u te g o  1866 r .  w P ło c k u  w K an ce la rji Z ie 
m iańsk ie j p rz e d e m n ą  w yznaczam

P ło c k  d. 21 L ip c a  (2 S ierp n ia ) 1865 r. 
Ja n c z e w sk i W aw rzy n iec  M ag. Ob. P r. i A d

OBWIESZCZENIA SPA D K O W E.

{N . D .6 6 9 2 .)  P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w K aliszu .
A o śmierci:

loV um ^^Y v-0 ^ otow‘C2R, w ierzyciela sumy rs. 
12,000 pod N rem  35 i rs. 500 pod N r. 38, dz ia
łu IV  na  dobrach K luki i na  do b rach  P arzno  
z O kręgu  P io trkow skiego, pod N r. 21 i 26 hy- 
potekow anych.

(2V A  47 Ob) Rejent R ance lary i Ziemiańskiej 
Gubernji Radom skiej to Kielcach.

P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, ż e  z  p o -
K w ie tn ^ iei8Cfi' K a n t.eS° K uliiczek  d n ia  10 
K w ie tn ia  I 860 r. n as tąp io n e j, celem  p rz e p i
sa n ia  ty tu łu  w łasności sum y 9,000 rs . z w ię
k sz e j r s .  13,500 n a  d o b rach  M ilew ice z  O-

i i i  , <uskleg °  w d z ia le  IV  p o d  N r. 26 za- 
in tabu low anej, n a  żąd a n ie  s tro n  in te re so w a 
ny , w artem  z o s ta ło  p o stę p o w an ie  sp a d 

łeg o  p ra w a 1'1] P,!'Zet°  wsz.ys tk ic h  do sP ad k u  
!b ljretens\je m ieć m ogących

cem i ' / r r ł n J r ™1 takow em i u sp raw ied liw ia ją- 
■ ?ię' n a jd a le j w d n iu  19 (31) S ty 

czn ia  1866 r. ja k o  te rm in ie  p rek lu zy jn y m , do

u k o ń czen ia  się  tego  p o stę p o w an ia  w yzna
czonym .

K ie lce  d. 9 (21) L ip c a  1865 r.
M ieszkow ski.

(N. D . 4 709). P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Sandom i erskiego.

W y d z ia ł  UypoU 1 zny.
Z pow odu n a s tą p io n e j  śm ierci, 1. A n ton ie- 

6 ° R zepeck iego , Ż o fiiz  S ibickicli i W ik to r ii  
z W aw rów  R z e p e  ck ich  w sp ó łw łaśc ic ie li n ie 
ru ch o m o śc i N r. 10 i 54. o raz  2. M a rian n y  
S m orągiew icz w łaśc i c ie lk i n ieruchom ości N r. 
26 w m ieście Sandom i e rz u  po ło żo n y ch ; otw o
rz y ł  u ?  sp ad ek  do reg u lac ji k tó r e g o . te rm in  
n a  d. 7 (19) S tyczn ia  1866 r. pod  p re k lu z ją  
oznaczam . ^

S andom ierz  d. 7 (19) L ip c a  1865 r.
W. T u rc h e tti.

l i c y t a c j e  
JI SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D . 6710). R zą d  Gubernjahiy 
W arszaw ski.

Podaje do wiadom ości osób in teresow anych , 
żo w d n iu  1 (13) L istopada r .  b. jako nowym 
term in ie  o godzin ie  1 2 -ej z ranc , odbędzie si ę 
w ( iu rze  tu te j tz tm  od ceny podwyższonej g ło 
śna in mi iiu s .lic  ytoeja , na dostaw ę 300 sążni 
k u b iczn y eh  erzrw a , ; a ło w ig o  sosnowego dla 
Rządu G u b e rpjalri igo W arszaw skiego w ciągu 
V. p. I 86 6 .

M ający p rz e to  chęć zbiegania się o tę dbsta- 
wę, z a o p a trz e n i w dowód Kasy G ubein ialnej 
na złożone vp fiium w i woclc rsr. 760 gotow i
zn ą , lub w pa p ierach  przez Rząd na  kaucje  
p rzyjm ow anych,, zg łosić się ze ihcą  w term inie 
i m iejscu wyżej wskazanem.

W arunk i tej dostaw y dotyczące, przejrzeć 
m ożna w Wy< ziale S karb o w y m ,'S ek c ji K on
tro li K as i R achunkow ości w zw ykłych dniach  

godzinach biurowych.
W ąrszaw a d n ia  19 (31) P aździern ika 1865 r.

R adca G ubernjalny  (podp.) SawicK . 
za N aczeln ik  a Kancehtrji (podp.) Krauze.

(A7. D . 6690). Kom isja Rządowa  
Przychodów i Skarbu,

Podaje do publicznej wiadomości, źe w dniu 
18 (30) L istopada r. b. o godzinie i 2-e j w po
łudn ie  w^ pałacu  Komisji Rządowej p rzv  ulicy 
R ym arsk ie j w sali je j  posiedzeń, odbędzie sie 
l i c y ta c j a  p rze z  o p ieczę to w a n e  d e k l a r a c j e  na  
trz e c h le tn ie  wydzierżawienie, poczynając od d 
20 M arca 1 K w ietn ia) r. p. 1866 placów Sksr". 
bowych pod N -rarn i 2597, 2598, 2599, 2600, 
2601, 2602 i 2603 w W arszaw ie przy  ulicy B u
gaj położonych, zaw ierających  ło k c i kwa’d ra t. 
102,466 od sum y rs. 2,571 k. 25 rocznie, a  k to 
nad tę  sum ę w op eczętow anej d e k la ra c ji n a j-  
więcej postąp i, tem u dzierżaw a placów p rzy 
znaną zostanie.

M ający więc chęć wziąść place w dzierżaw ę, 
obow iązany p rzed  term inem  licytacji: złożyć 
najp rzód  w B an k u  Folsk in t lub w kasie G łó 
wnej K rólestw a vadium  w gotow iżnie, w listach  
likw idacy jnych , w listach  zastaw nych w obli- 
gach skarbow ych K ró lestw a  lub w innych p a 
p ierach  publicznych na  kaucje  przez rząd przyj - 
mowanych w sum ie rs. 650, a  n astępn ie  p rzed  
oznaczoną do Jicytacj i godziną złożyć K om isji 
dek la rac ję  piśm ienną opieczętowaną 7, dołącze
niem  kw itu na  złożone vadium, i z zam iesz
czeniem sum y, j a k ą  obow iązuje się p łac ić  co
rocznie Skarbow i za dzierżaw ę tych placów a  
w term in ie  i m iejscu do licy tac ji ozimczonym, 
stawić się  osobiście luk przez osobę upow a
żnioną.

D eld arac ja  pow inna być na popierze stem 
plowym ceny k. 75 nap isana i podpisaną, pod
łu g  wzoru niżej zam ieszczonego, a  złożone n a j
później w dniit oznaczonym na odbycie ljey ta - 
cJ l przed godziną 12 ą w południa, podane zaś 
później lub obejm ujące odm ienne od p o s ta 
nowionych w arunki i zastrzeżen ia  albo n ieo p a - 
trzone kwitem  na  złożone vadium , uniew ażnio- 
nem i będą.

\v a ru n k i do licy tacji i do k o n trak tu  na  dzier
żawę pom ieniońych placów, m ogą być p rz e jrz a 
ne każdodzienn ie, wyjąwszy św iąt w Kom isji 
Rządowej Przychodów  i S karbu  w biurze W y
dzia łu  i óbr i Lasów Rządow ych, od godziny 9 
z ran a  do godziny 3 -e j po południu.

W zór do D eklaracji.
N iżej podpisany  m ając ch ęć  wziąść w dz ie r

żaw ę na  la t  trzy , siedm placów Skarbow ych 
pod N -am i 2597 , 2 8 9 8 ,-2 5 9 9 , 260(1, 2601, 
2602 i 2603 w W arszaw ie przy  ulicy Bugaj 
położonych, pod ług  ogłoszenia z dn ia  S N . w 
p ism ach publicznych zam ieszczonego, pobo- 
w iązuję się p łacić .rocznie za dzierżaw y tych p]a _ 
ców sum ę rs. tw ypisać sumę ofiarowaną liczba
mi i l i te ra m i)  poddając się wszelkim  zastrze
żeniom  w w arunkach do licy trc ji podanych, 
k tó re  m iale m sobie okazane, one odczytałem  i 
zrozum iałem . Zaświadczenie k a 9y N. na  zło
żone w niej vadium  w sum ie (wypiga(: w yraza
mi) dołączam  i to w razie n ieu trzym ania  s ię  
p rzy  licy tac ji, sam  odbiorę.
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Stałe moje zamieszkanie (wypisać m iejsce 
zamieszkania) podpisać wyraźnie imię i na
zwisko.

W arszawa, d. 18 (30) Października 1865 r.
Z upoważnienia Dyrektora Głównego,

Prezydującego p. o. Dyrektora Wydziału, 
Dąbrowski.

Dyrektor Kancelarji, Rogalew icz.

(N . D. 6,348) M agistra t m iasta IVarszawy  .
Podaje się do wiadom ości pow szechnej, że  

w dniu 5 (17) L istopada r. b. o godzin ie 12 
w p ołudnie, odbędzie się  w Sali posiedzeń  
M agistratu licytacja in  m inus przez o p ieczę 
towane deklaracje, a n astępn ie g łośna pom ię
dzy konkurentam i, k tórzy deklaracje z ło ży li 
od najkorzystniej dla m iasta  zadeklarowanej 
sum y, na dostaw ę w ciągu l<.t dwóch 1866 i 
1867 na potrzebę m iasta W arszaw y, kam ieni 
brukowych rocznie około sażenów  sz eśc ien 
nych 800 wyraźnie ośm set i szabru do kon
serw acji u lic, dróg i  p laców  w roku 1866 sa 
żenów  sześciennych  174 a w roku 1867 ta -  
kichże sażenów  274 od podw yższonych cen  
a  mianowicie:

a) za  sążeń  sześcien n y  kam ieni brukowych  
rs. 47 kop. 80, wyraźnie rs. czterd zieśc i siedm  
kop. ośm dziesiąt.

b) za  takiż sążeń  szabru rs. 52 kop. 14%  
wyraźnie rs. p ięćd zesią t dwa kopiejek czter
naście  i  p ó ł, i

c) za  w ytłuczenie sażena  sześcien n ego  sz a 
bru z  kam ieni w łasnością  m iasta będących  
od dotychczasow ych cen to je s t  od rs kop. 
70 wyraźnie od rubli srebrem dziew ięć kop. 
siedm dziesiąt.

M ający przeto zam iar ubiegania s ię  o ta 
kow e przedsięhierstw o, m ogą z ło ży ć  w cza 
sie  i  m iejscu wyżej óznaczonem  na ręce  p. 
o. P rezydenta opieczętow ane deklaracje, n a
p isane podług w zoru niżej zam ieszczonego  
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobań, p o 
prawek i przekreśleń w ypiszą ja k i odstępują  
procent od cen warunkami objętych i do li
cytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony  
kw it K asy Głównej E konom icznej m iasta  
W arszaw y na złożon e vadjum w ilo śc i rs. 
8738 kop. 52 i na koszta  o g łoszen ia  rs. 20  
które nieutrzym ującem u się  przy licytacji 
natychm iast zw rócone będą.

Inne warunki dotyczące w m owie będącej 
licytacji są do przejrzenia w w ydziale Adm i
nistracyjnym  M agistratu każdodziennie w y
ją w szy  dni św iątecznych.

W arszaw a dnia 4 (1 6 )  Październ. 1865 r. 
p o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jen era ł Major W itkow ski.

N aczeln ik  K ancelarji L uceński.
W zór do deklaracji

W skutek  og łoszen ia  z dnia podaję  
nin iejszą  deklaracją, iż  podejm uję się  dosta
wy (wypisać z ogłoszen ia) i  odstępuję od ta 
kow ych cen procentów  N. N- (wypisać litera
mi) poddając się  w szelkim  obowiązkom  i za
strzeżeniom  w warunkach licytacyjnych za
m ieszczonym . Vadjum w ilo śc i rs. 8738 kop. 
52 i  na koszta  ogłoszen ia  rs. 20 przy niniej
szym  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie w N N .
P isa łem  dnia N  N.

(podpisać im ię i  nazw isko)

(IV, U. 6 6 6 0 )  D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

i**- Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Na zasadzie art. 25 Postanowienia Rady 

Administracyjnej z d. 28 Czerwca (lb  Lipca) 
1860 r i z upoważnień poszczególnych od D y
rekcji Głównej otrzymanych, podaje do po
wszechnej wiadomości, iż następujące dobra 
ziem skie jako zalegające w ratach Towarzy
stwa Kredytowemu Ziemskiemu należnych, po 
spełznięciu przedaży przymuszonych p ier
wszych dla braku licytaHtów, są wystawione na 
przedaże przymuszone drugie czyli ostateczne  
od zniżonych szacunków.

1 . Godów, składające się zfolwarków i wsiów 
Godów, Koaiarzyce, Puszno, W ólka Koma- 
sowska inaczej Komarzycką zwana i Ruda 
M aciejowska, tudzież dwóch osad Czuryl i No- 
wystaw, oraz młyna z osadą Kożuchów ka zwa
ną, z przyleglościarai i wszelkiem i ich przvna- 
leżytoźciami, w Okręgu Kazimirskim, Powiecie 
i  Gubernji Lubelskiej położone, raty żaległe  
w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 
6 ,666  k. 8 %, radjum do licytacji rs. 9.810, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 51 ,985 k. 
33% , termin przedaży d. 27 Listopada (9 Gru
dnia) i860  r., w m ieście Lublinie przed R ejen
tem Wasiutyóskim.

2. Grudek A. iB . w Okręgu Tomaszowskim, 
Powiecie Hrubieszowskim, Gubernji Lubel
skiej położone, z przyległościami i  w szystkie- 
mi ich przynależy teściami, raty zaległo w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 2 ,0 l3  k. 78, 
vadium'do licytacji rs. 2 ,790, licytacja rozpo
cznie się od sutny rs. 13,046 kop. 99 , termin 
przedaży d. 27 Listopada (9 Grudnia) 1865 r., 
w mieście Lublinie przed Rejentem Ciświ- 
ckim.

3. Lubartów dawniej Lewartów, składa
jące się z miast, czka Firlej, przedtem Fir
lejów zwanego, folwarków i wsiów Tarło, 
Syrock, Pipisówka, część wŁukowcu czyli Za
grody Bukowieckie, Górka, Szczekarków ,B rze

ziny, Lisów, oraz nowo erygowanych kolonji 
M ieczysławka i Zagrody Lubartowskie, dawniej 
Raszów zwane, z dóbr Rudzieóskich jako to: 
wsi i folwarków Rudno, Kierzkówka. Rudka 
G ołąbsza, Gołąb Lubartowski, W ypnicha z 
częścią łąk na Składowie, Rawa, Gawłówka, 
Sobolew, Kunów, wieś Krupy z częścią przy- 
kupioną i część w Ostrowie Wielkim, z przy
ległościam i i z wszelkiem i ich przynależytościa- 
mi, w Okręgu Lubartowskim, Powiecie i Gu
bernji Lubelskiej położone, raty zalegle w 
chwili zarządzenia przedaży wynsszą rub. sr. 
44,769 k. 20%> vadium do licytacji rs. 66,420, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 206,189  
k. 40, termin przedaży dnia 29 Listopada (11 
Grudnia) 1865 r., w m ieście Lublinie przed 
Rejentem Głowackim.

4. Olbięcin A. B ., składające się z folwar
ków Olbięcin, Dąbrowa, i Góra, oraz z wsi Za- 
robnych Dębniak, Olbięcin, Wólki Olbięcku-j, 
i z kolonji Dąbrowa; wraz z lasem do dóbr 
tych należącym morgów 723 prętów kwadrato
wych 220  obejmującym, z przyległościam i i 
z wszelkiemi ich przynależytościami, w Okręgu 
Kraśnickim, Powiecie Zamojskim, Gubernji Lu 
bełskiej położone, raty zaległe w chwili za
rządzenia przedaży wynoszą rubli srebrem 
4 753 k 84% , vadium do licytacji rs. 6 ,360 , 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 25,105 k, 
28, termin przedazy d. 29 Listopada ( l l  Gru
dnia) 1865 r., wm ieście Lublinie przed Rejen
tem Ciświckim.

5. Wola Studziańska, z przyległościam i i 
z wszelkiemi ich przynależytościami, w Okrę
gu i Powiecie Krasnostawsk m, Gubernji Lu
belskiej położoęe, z księgi wieczystej dóbr Tar
gowiska do obecnej księgi oddzielone, raty za
ległe w chwili zarządzenia przedaży wynoszą 
rs. 1,256 kop. 18 %, vadjum do licyta -ji rs. 
1,950, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
9,533, k. 2 , termin przedaży d 30 Listopada 
(12 Grudnia) 1865 r., wm ieście Lublinie przed 
Rejentem Brodowskim.

6 . Żółkiewka, składające się z miasta i wsi 
tegoż nazwiska, z folwarkiem, tudzież folwar
ków i  wsiów Różki Antoniówka, z lasami po 
prawej stronie gościńca od Lublina do Chla-

. niowa wiodącego będącemi, z przyległościami 
i z wszelkiemi ich przynależytościami, oraz 
prawem dawania, prezenty Proboszczom Ko
ścioła w mieście Żółkiewce, w Okręgu i Po
wiecie Krasnostawskim, Gubernji Lubel-kiej 
położone, raty zaległe w chw ili zarządzenia 
przedaży wynoszą rs. 5,147 k. 10, radjum do 
licytacji rs. 8 ,310, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. ,51,933, k. 11, termin przedaży dnia 
30 Listopada (12 Grudnia) 1865 r , w mieście 
Lublirie przed Rejentem Głowackim

Każda z przedaży Wzmiankowanych odby
wać się będzie w termin ich powyżej dla nich 
oznaczonych, poczynając od godz ny 10 z rana 
w obec Radcy Dyrekcji Szczegółowej.

Gdyby zaś Rejent, przed którym przedaż ma 
się odbywać był przeszkodżonym, przełaź od
będzie się w jeg o  Kancelarji przed innym Re
jentem  który go zastąpi.

Ostrzeżenie. Jeżeli n ikt nie zgłosi się z 
chęcią kupna, dobra będą przysądzone na 
własność Towarzystwu Kredytowemu Ziem
skiemu.

Lublin d. 22 Paździer. (3 Li-dop ) 1865 r.
Prezes, Bieliński. •  

za Pisarza, K. Bednarzewski.

(.V. D . 6401). N ac elnik Powiało.
UfiOzzyAsktego.

Podaje do pow szechnej wiadomości,, że  w 
dniu 10 (22) L istopada r. b o  godzinie 12-ej 
w południe, odbywać się  będzie w biurze mo- 
jom  in minus licytacja przez opieczętow ane  
deklaracje na entrepryzę spraw ienia dla mia
sta  O poczna 18 latarń rewerberowych z s łu 
pami żelaznem i. Za praetium do licytacji 
ustausw ia się  sum ars. 1,568 kop. 27, anszla -  
giem  przez K om isję R ządow ą zastrzeżonym  
objęta. M ający przeto ch ęć  licytow ania  
zg ło sić  się zechcą  w term inie pow yższym  do 
biura m ego z  deklaracjami na stem plu ceny  
kop. sr. 30, podług poniżej dom ieszczonej 
formy napisanem i, do których kwit kasowy 
na złożone w kw ocie rs. 156 kop. »3 vadjum  
dołączony być powinien, o innych warunkach 
licytacyjnych w każdym  czasie  w biurze rno- 
jem  dow iedzieć się  można.

W zór do D eklaracji.
W  skutek  o g łoszen ia  N aczeln ika Powiatu  

O poczyńskiego z dnia 9 (21) Października r. 
b. N. 8706 podaję n in iejszą  deklarację, że  
podojm uję się  entrepryzy spraw ienia dla mia
sta  O poczna 1 '  latarń rewerberowych z tyluż  
słupam i żelaznem i i w szelkiem i należącem i 
do tego przyrządam i za sum ę rs. (wypisać l i 
terami) z  zapewnieniem  dotrzym ania w szyst
kich warunków licytacyjnych. Kwit Kasy N. 
na vadjum w kw ocie rs. 156 kop. 83 złożone, 
dołączam , o którego odesłanie na mój k oszt  
do N ., lub o którego zatrzym anie do os#bi- 
stego  zg łoszen ia  s ię  mojego w razie u ieutrzy- 
mania, upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N , p isałem  
dnia N. m iesiąca N . roku N.

(Tu podpisać wyraźnie im ię i  nazwisko).
Opoczno d. 9 (21) Października 1865 r 

R adca Dworu, Krasuski.

(N. D. 6403) M agistrat Miasta Powiatowego 
Kielce.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w b iu

rze M agistratu m iasta K ielc, w d. 9 (2 1 )  L i
stopada r. b. o godzin ie 2  z południa, odbyw ać  
s ię  będ zie  g łośn a  in minus licy tacja , na en tre 
pryzę wyraperowaniu starych i sp raw ien ia  n o 
wych dla m iasta  tu tejszego  narźędzi o g n io 
wych; na rs. 2 8 0  k. 16 anszlagiem  w y rach o
w anych, a przez K om isję Rządową Spraw  W e
w nętrznych i D uchow nych pod d. 19 Cze wca 
(1  L ip ca )r . b. Nr. 17,132/8231 zatw ierdzonych, 
tudzież na sprzedaż 13 sztu k  beczek pożar
nych na  półw oziach na rs. 11  k . 70  przez B u
dow niczego Powatu oszacow anych  in p lus o d 
być s ię  m ająca K ażdy przeto  chęć u b iegan ia  
s ię  m ający o pow yższą en trep ryzę  lub kupno 
w m iejscu  i ta rninie zg io sić  s ię  zechce, opa
trzony w vadium rs. 28  k . 1 % , g d z ie  o warun
kach, oraz anszlagu  w godzinach  biurowych  
prócz śąriąt pow ziąść m ożna w iadom ość.

K ie lce  d. 8  (20) P aźd ziern ik a  I860 r.
(2 )  P rezydent, K leczeń sk i.

(N . D. 6645). O tłgynłH oe R tim e H Ą d k rn c K o e  
y n p a ó .te m e .

Bt, yn p a isąeu iH  O K pynuiaro llirreil/ąaHT- 
ctbu Bapiu,moK.aro B oeiitiaro  Oupyra óy^y n ,  
n p n u iB04Mii.cn Topi li u nepeTopiKKa na ne- 
peMo.rb bt> n y sy  6 ,0 2 8  neTBepTeu piKM Hobo- 
renprieBCKHxt MarasHitoBt.

CpoKii iiaaiiauaKirca na T oprt, 5 (17 ) u  Ma 
neperop.nKy 9 21) H onSpn cero ro ąa.

T o p ru  3 TM 6y4yi"b 11p0M3B041iTi.cn HąycT- 
m.ie ct> 4 onyit(enieMT, 3ane*iaraiin i.in . o5t.ii- 
naem ii, KOTopnin 4 0 /UKiiM 61,in ,  HóAauf.1 m im 
np tlć .iauw  bt> ToproBoe IIp n cy T criiie  b ła m u  
Ha3naueHHi>iH 4 .1H Topra m tieperopisKH He 
no3;i;e 11 nacom. yypa c*b n p eA cn u  ienieMł, 
ripu omi> 3a.ioroBi,. 3ane'iaraiii|..ie  ate oót>- 
nii.teniii, tionyneimr.in noe.rn 11 lab om , c n i-  
Tatorcn He4 BilCTUMre,lI.lll.niH.

OkpyJKHoii HnTeii4 aiiri> upur-łam aerb  Hte- 
-raiomm ą. yuacTBooa ri. bt> 0Ka3auiitiixT>- Top- 
raxB HBHTt.cn c i. :ia lor.iMii, korbpbie neupe- 
M4.11110 4 0 .UBHi.t óbiTh 4 ene>KHbie m.ih u b  4 e- 
HeiRHbixb 4 0 K.yMenr.1rb  BbAiipaB.iciiie O k.iy- 
JRuaro lliireiiA aucraa.

KoH4 Mniu na ociioBatiiH  kohxt> 4 0 /HKein, 
npoM3iio4MTi.cn nepe.MO ib  [Mil!, c i ,  0 0 0 3 ua- 
neiiie.Mb p a i tw E p a  a a .iorou b , w e.ta iom ie  no- 
r y r b  i ti i.T B iT . e i l i e 4 i i e i i i l o  3 1 , ó i i p . i a . i e H i i i  
O K [iyńtnaro. U in e iiA in c r n a  o n .  9 n acoiib  
yTpa 4 0  Tpexb 110 h o  iy 4 H M , K p o .trB  r a ó t j / i b -  
n u x b  11 upa.i4 Hii'ini.ix,b 4ueń

Baptuana, 2 0  O krnó. (I Hnaopn). I 8 6 4  r.
OKpyinuoii 1111 r. 114 ni ib ,  

l'enepa.ib-Vlaiopb, Xo.ua iiroBCKiii.

(N. D. 6 689: Inżynier A nitraktor Mostu 
Aleksandrowskiego 

Po d a je  ni ik-jszc.u -a > .v, ,a nn ści, że da lsza  
sprze. luz drz - .va . . t r i y - u l n e ;  > z ro z b ió rk i  m o 
stu tymezasoWeiro, a  /. łożonego w s tosu  -h aa 
P radze  na  pla ach Du l ó w  w os ta  A le k s a n d r o 
wskiego będzie się odbyw ć, począw szy  oil d n i a  
1 ( 13)  L istopada  r. b. przez g l o t d i . i n  p ln s  li- 
cytacj  , k ażd o . l / i  tło u o go  lziui ■ 10 ej rano  
w biu rze  Kdris tri lKtorą.  W a r u n k i  śp-zef lazy, 
mogit bvć p r o j - z  m e  k i / .d ‘go  do a, w g o d z i 
nach biu rowych.

p o d p u ł k o wn i k ,  C h r z an o ws k i .

(N- D . 65 101 H a 'a  'szczegółowa 0/)ieknńcza 
Szp  lala Starozalcunnych w Warszawie.

Z wiadamiit, że na dzień 3 (15) L istopada  
r. b. o godzinni 1 z p iłu  łni t, odbędzie się w 
K ancelarji 8 z p iu l,t  tutejszego, g łośna in  m i
nus licytacja na dostaw ę w roku 4866:

Chleba i l.ułek.
R óżnego gatunku kasz.
A lltką.
M asła.
M ięsa wołowego i cielęciny.
W szelk iego  gatu iku jarzyn .
N a dniu zaś 4 ( 16) L istopada r. b. również 

o godzinie I z połu  luia, odbędzie s ię  licyta
cja na dostaw ę w roku 1668 Jta szpitala: 

Oleju rzepakowego.
Śtriec .łojowych i mydła szarego.
Słom y.
Dandarzy i knotków.
Pasków rupturowyck.
Oraz na wykonanie roboty drukarskiej i 

szklarskiej,.oraz czyszczen ia  aparatów kioa- 
cznych.

W arunki licytacyjne w K ancelarji Szp ita
la, p rzejrzane być mogą.

Warszawa dnia tS (30) Paźdz. 865 r.
Prezydujący, 

w z. C złonek Rady Z. N- M argulies.

(N. D. 6691) iiada •zczegotoma Ooiekuńcza
3  i p t U  a Z  o 1.  / ’.! 'akie /y 1 '.V i - s z a  o e.

Podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 15 (27) L istopada r. U. o godzin ie 4 po 
południu, w sali p osiedzeń, odbędzie się  l i 
cytacja przez opieczętow ane deklaracje, aa  
dostawę w ciągu roku jednego, żyw ności i  in 
nych potrzeb, jako to:

M ięsa  w ołowego, c ielęcego  i słoniny, ch le- 
ba z pytlowej mąki i butek, m leka, m asła, 
kaszy jęczm iennej, gryczanej i drobnej, oraz 
fasoli, m ydła twardego, szarego i  św iec ło jo 
wych i oleju.

K ażdy przystępujący do licytacji, obow ią
zany z łożyć  przepisaną kaucję.

O b liższych  warunkach dow iedzieć s ię  m o

żna w Kancelarji tegoż szpitala, przy u lic y  
Karm elickiej pod Nr. 2,484.

W arszawa d. 25 Paźdz. (6 L istop .) 18S5 r.
Opiekun Prezydujący D. Jende.

(N. D. 6655) Urząd Leśny Turek.
N a zasadzie upoważnienia Komisji R ządo

wej Przychodów  i Skarbu, z dnia 14 (26) 
Sierpnia r. b. Nr. 20159)6222 i reskryptu  
R ządu Gubernjalnego W arszawskiego z dnia 
18 (30) W rześnia r. b. Ar. 86949)14582, 0 -  
rząd  L eśn y  T urek, podaje do publicznej wia
dom ości, iż  przed tymże urzędem  .w Magi
stracie m iasta Turku, o w iorst 7 ij2  odle
g łym  od m iasta W ładysław ow a i o wiorst 
31, od m iasta K oła, w obecności delegowa
nego urzęduika zw ierzchnio nadzorującego, 
w dniu 2 (14 Grudnia r. b. o godzinie 11 z  
rana, odbywać się  będzie licytacja g łośna  in 
plus na sprzedaż drzewa znajdującego się w  
Okręgu l i i  obrębu Dąbrow ice i w Okręgu  
111 i IV  obrębie Watrony, w straży Turek, lecz  
przy szosie z m iasta Konina do K oła prowa
dzącej położonych, drzewo to wedle zatw ier
dzonego wykazu i szacunku zawiera. D rze
wa sosnowego w klocach sztua 486, obejmu
jącym i stóp  sześciennych 43,515, z w ierzchów  
i g a łęz i grubych, sążni szczapowych 23 lj2 , 
oraz drzewa gałęziow ego fur 187, ocen ionego  
na rsr. 1,394 kop. 89, wyraźnie rubli srebrem  
tysiąc trzysta d ziew ięćdziesiąt cztery kopie
je k  ośm dziesiąt d ziew ięć i od tej kwoty, licy
tacja  wywołaną będzie.

D o licytacji na vadjum z ło ży ć  należy do 
k asy leśnej tutejszej, rsr. 278 kop. 93, wyra
źnie rubli srebrem dw ieście siedm dziesiąt ośm  
koipejek d ziew ięćdziesiąt ośm.

0  stanie drzewa na sprzedaż wystawione
go, przekonać się m ożna na gruncie, gdzie 
m iejscow y p. e . podleśnego i  strze lec  konku
rentom  takowe w skazać są  obowiązani.

D a lsze  warunki licytacyjne, prz jrzeć  mo
żna w godzinach biurowych, w yjąw szy dni 
św iątecznych  1 galowych w R ządzie Guber- 
njaluym  W arszawskim  w W ydziale Skarbo
wym Sekcji Dóbr i Lasów  w G rzędzie L e 
śnym  T urek i w osadzie p. o. podleśnego stra
ży  Turek, pod wsią Dąbrowice zam ieszk ałe
go, o w iorst 14 od m iasta Turku, a o wiorst 5  
od m iasta K oła.

żźdrolki dnia 21 (2) L i topada 1865 roku.
N adleśn iczy W ierzbicki.

(N. D. 6551) U rząd Leśny Laznów .
Podaje do powszechnej wiadomości, że sto 

sow nie do upow ażnienia Rządu G uberujaliie- 
go W arszaw skiego pod datą 27 W rześnia (9 
Października) r. b. N r 93l)43jl5875, odbę
dzie s ię  w kancelarji M agistratu m iasta Brze
żny o wiorst sześć  ód stacji K olei Żelaznej 
R ogów, przed podpi.auym  N adleśniczym  w 
dniu 8 (20) L istopada r. b. od godziny 12-ej 
w połuduie licytacja ło śn a in  pius na sprze
daż drzewa na osadach Podleśnego Straży  
N ie ,u łk ó w  i sążn i erza przy ty n ■/.••. w obrę iie 
L ipka w yznaczonych, znajdującego się  a  mia
no aicie;

Buku Użytkowego sztuk  140, zaw ierające-
i i n t w i ź  cł /vr»  L r i .  1 , 7 , . . y y

. . —> -  —  OA eduicy
oszacow anych, na sążni leśnych szczap  246 
krąg lak 158, dębu opałow ego sz tu k  66 od cali 
6 do 10 grubo-ć oszacow anych na sążni szczap  
4  i pół krąglak 2.

Osiki sztuk  49 od cali 5 do 15 grubości o- 
szacowanych 11a sążni szczap  2, krąglak 2.

Sośniuy z reszt i wierzchów z wybranego 
drzewa na użytkow e do postawienia budowli 
służbow ych dla Podleśnego i Sążniarza o sz a 
cowanych na sążni szcz ip 68 i pół krąglak  
2, różnych g a łęz i od 2 cali oszacowapych na 
sążni 80, w szysiko ocenionych na wartość 
rubli srebrem 1324 kop. 3 i pół.

Vadjum do kupna rsr. 133 do depozytu ka
sy leśnej miejscowej przed licytacją złożone  
być winno, które nieutrzymującem u się  przy  
kupnie zaraz powrocone zostanie.

Inne warunki tej sprzedaży w kancelarji 
urzędu leśnego każdodzioanie przejrzane być 
m ogą.

W łączy  no d. 13 (25) Października 1865 r.
N adleśn iczy Starszy, W ojczyński.

(A . Jj . 6 636) P isarz T iybunalu Cywiineyc 
Gubernji H arszaw skiej w H ąrszawie.

Stosow nie do art 682 K. P. S. wiadomo 
czyni: iż  na żądanie M oszka Arona E delszejn  
handlującego, w W arszaw ie pod N . 2,563 za 
m ieszk ałego , a zam ieszkanie prawne do tego  
in teresu  i ca łego postępow ania subhastaoyj- 
nego u Jana Nieinirowskiego Patrona przy  
Trybunale Cywilnym Gubernji W arszaw skiej 
w  W arszaw ie— w W arszawie pod N . 498 za
m ieszk ałego , obrane m ającego, w poszukiw a- ' 
niu sumy rs. 470  z procentem  w chwili zap ła 
ty  obliczyć się  mającym i kosztow  od Danie
la  Gross obywatela w łaśc iciela  nieruchom o
śc i w W arszawie pod Nr. 423 położonej, tam 
że  zam ieszkałego, protokółem  Jakóba Szy
m anow skiego Komornika przy Trybunale tu
tejszym  w dniu 2 (14) Października 1865 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszo
nego w yw łaszczenia  zejętą  i zaaresztow aną  
z o s ta ła
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NIERUCHOM OŚĆ  
w W arszaw ie przy ulicy K rakow skie-Przed- 
m ieście pod Nr. 423 w C yikule policyjnym  i 
adm inistracyjnym  pierwszym , w jurisdykcji 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy W y- 
działu  pierw szego położona, prawem w łasn o
śc i do egzekw ow anego d łużnika D aniela  
G ross n a leżąca i w tegoż posiadaniu zostają
ca, poszukiw aną w ierzytelnością liypotecznie  
obciążona, ro zleg łośc i około łok c i kw adrato
wych 391 m ająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następu- 
ce  zabudowania:

K am ienica masiv murowana z piwnicami, 
z  sutereną, dachówką holenderką i blachą  
kryta, komin murowany m ajaca.

Innych zabudowań, ani dziedzińca niema.
W  nieruchom ości tej, oprócz d łużnika D a 

n iela w ross je s t  jeszc ze  dwóch lokatorów , to 
jest: H ersz R ozenschal p ła c i rocznie rs. 900, 
i Jan Tarnowski p łaci rocznie rs. 250.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i  za 
aresztowanej nieruchom ości, znajduje się w 
sk c ie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jana 
N iem irow skiego Patrona przy Trybunale Cy
wilnym Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie 
w W arszaw ie pod Nr. 498 zam ieszkałego, zas 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
celarjiT ryb u n ału  tutejszego w wydziale p ier
w szym  złożon e, przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkowskiemu P rezy 

dentow i M iasta S tołecznego W arszaw y w 
W arszaw ie pod Nr. 387 urzędującem u na r ę 
ce M ikołaja P isarskiego urzędnika tegoż M a
gistratu.

2. F elicjanow i Stępkow skiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju Okręgu i M iasta W arszaw y  
w ydziału  p ierw szego w W arszaw ie pod Nr. 
1767 urzędującem u na ręce Ludwika R u tkie
w icza podpisarza tegoż Sądu.

Obudwom dnia 4  (16) Października 186.5 r 
W niesione do k sięg i w ieczystej powyż zajętej 
nieruchom ości w W arszaw ie d. 5 (17) P aź
dziernika 1865 r., a w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ań w K ancelarji Trybunału  
tutejszego na ten ce l utrzymywanej, w pisane  
zosta ło

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży odbędzie się  na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szaw skiej w w arszaw ie w w ydziale pierwszym  
w m iejscu zw ykłych  posiedzeń przy u licy D łu 
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 8 
(20) Grudnia 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jan  N iem iro-. 
w ski Patron  przy Trybunale Cywilnym Gu
bernji W arszaw skiej w W arszaw ie, którego  
zam ieszkan ie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 18 (301 Października 1865  
R. D . Z górski 

W yw ieszono na tablicy ty sa li ustępow ej 
T rybunału Cywilnego Gubernji W arszaw sk iej 
w  W arszaw ie d. 19 (31) Października 1865

r°k U' R. D. Zgórski.

dni balam i cembrowanej nakrytej z pom pą i 
korbą drewnianą, ceg ły  starej dwie kupy u ło 
żonej, bali i futer drewnianych ok iennych  i 
drzwiowych, w apna w dole, bruku w podw ó
rzu, drzew i krzew ów  fruktowych i gruntu pod 
cala  p osesją  czynszow ego w ynoszącego łokci 
kw." 10,792.

N ieruchom ość zaś N r. I l 6 3 w  W aszaw ie  
przy u licy  Łuckiej położona, sk łada s ię  z o- 
grodu fruktowego 6,200 ło k c i kw. obejm ują
cego.

B ieg li m ianowani do oszacow ania powyżej 
w ym ienionych nieruchom ości szacunek  pierw
szej to jest: N. 1152 ustanow ili na rs. 5,686  
kop. 30, szacunek zaś drugiej N. 1163 na rs. 
1,724.

O szacowania te wyrokiem T rybunału dnia 
13 (25) Października 1864 r. zapad łym  po
tw ierdzone zostało.

D o odbycia sprzedaży delegowanym  je s t  
W . Sadkowski A sesor  Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie i przed  
nim w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  Trybuna
łu  Cywilnego Gubernji W arszawskiej wr W ar
szaw ie w W ydziale II, pod Nr. 549 odbyła się  
już  dnia 31 Sierpnia (12 W rześnia) r. b. p ier
w sza publikacja zbioru objaśmień i warunków  
sprzedaży, a w dniu 18 (30) Października r. 
b. o godzinie 9 i  p ó ł z rana, odbędzie się  dru
ga publikacja i  zarazem  przygotow aw cze  
przysądzenie.

Zbiór objaśnień i  warunki sprzedaży przej
rzane być mogą u W . P isarza Trybunału Cy
wilnego Gubernji W arszaw skiej w W arsza
w ie wydziału H i u podpisanego Patrona  
sprzedaż tę  popierającego.

•Licytacja nieruchom ości Nr. 1152, zaczn ie  
się od sumy rs. 5 ,686 kop. 30, a licytacja n ie
ruchom ości Nr. 1163 od sumy rs. 1,724, jako  
szacunku za każdą z nich taksą  b ieg łych  wy
nalezionego.

Ksawery C hraszczewski.

a t a l a , . o r a z  t e r m i n  d o  t r z e c i e g o  o g ł o s z e n i a  w a -  ! e r o i ę  S\ę o h  s u m y  r*-.  1 ,6 5 0  przez? P a t r o n a  M > -
ru o k f iw  l i c y t a c y j n y c h  a  z a r a z e m  o s t a t e c z n e g o  | j e r  w t e r m i n i e  d z i s i e j s z y m  p o d a n e j .
t e j ż e  o s a d v  k o l o n i a l n e j  p r z y s ą d z e n i a  n a  d z i e ń  P ł o c k  d n i a  19 ( 3 1 )  P a ź d z i e r n i k a  1865  r.
11 ( 2 3 )  L i s t o p a d a  r .  b . g o d z i n ę  3 - ą  z p o ł u d n i a  j '  j  Mej p 4 t r o „ .
w y z n a c z o n y  z o s t a ł ,  w k t ó r y m  l i c y t a c j a  r o z p o -  i

(N. D. 6698.)
(- Podpisany Patron przy Trybunale Cywil
nym Gubernji w arszawskiej w W arszaw ie w 
domu pod Nr. 545 zam ieszkały, jako popiera
jący  sprzedaż w drodze działów  dwóch nieru
chom ości w W arszaw ie pod Nr. 1152 i Nr. 
1163 położonych; do Katarzyny z Szam bor
skich Chachałowiczowej, M ateusza Szam bor
skiego, Józefa  U reckiego i Anny Pauliny Ure- 
ckiej n ieletniej należących  i hypoteczm e na  
ich  imie uregulowanych zawiadamia i ogłasza: 
iż  z m ocy wyrcku Trybunału Cywilnego Gu
bernji W arszaw skiej w W arszaw ie, dr,ia 29 
L ip ca  (10 Sierpnia) 1863 r. pom iędzy K ata
rzyną z  Szam borskich C hachałow icz wdową, 
w W arszaw ie pod N r. 1563 zam ieszkałą , 
przez niegdy L eona C hraszczew skiego M ece
nasa stawającą: przeciwko:

1. Janow i Ureckiem u w W arszawie pod N. 
608, jako opiekunow i ad hoc A nny Pauliny  
U reckiej.

2. M ateuszow i Szam borskiem u urzędni
kow i w W arszaw ie pod N r. 1152 i  1163 w  
im ieniu w łasnem  działającem u, oraz jako  
przydanem u opiekunow i tejże nieletniej.

3. Józefow i Ureckiem u obywatelowi w  
W arszaw ie pod Nr. 1563 zam ieszkałym , przez  
W yżykow skiego Patron;)? stawającym  zapa
dłego- , . . ,D z ia ł m ajątku ruchomego i nieruchom ego  
po niegdy F ran ciszce  z Jagodzińskich Szam - 
borskiej pozostałego, sk ładającego się  g łó 
wnie z dwóch nieruchom ości N. 1152 i N  1163 
w W arszaw ie położonych, na im ie SS-rów  
w spółd zielących  się  hypotecznie uregulowa
nych, a wrazie niem ożności podzielenia ich  
w naturze, sprzedaż onych przez publiczną  
licy tację  postanaw iającego.

N ieruchom ość Nr. 1152 w w arszaw ie przy 
ulicy Ł uckiej p ołożona, składa się z domu 
m asiv murowanego parterowego o m ieszka
niach poddasznych, w częśc i piwnicami skle- 
piouemi pod n ią  znajdującem i się, dachówką  
karpiów ką pokrytego, irontem  do y - 
kiej stojącego, stajenki z bali w słupy - 
mi krytej, kom órek drewnianych gontam i K ry
tych , do rozebrania zakw alifikow anych, stu-

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

( N .  D .  6 6 9 5 ) .
P o d p i s a n y  P a t i o a p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l n y m  

P ł o c k i m ,  w m ie ś c ie  P ł o c k a  z a m i e s z k a ł y ,  z a 
w ia d a m ia .  i o b w i e a z c z a :  iż z m o c y  w y r o k u  T r y 
b u n a ł u  d n i  i  18 ( 3 0 )  VVrz-ś n i ą  1 8 6 +  r .  z  i p a -  
o ł e g o ,  m i ę J z y  M a r j a u n ą  z K r a j e w s k i c h  S z y m o 
n a  D u d z i ń s k i e g o  z o n ą ,  c z y l i  D u d z i ó s k i e m i  w e  
w si  B i a ł y s z e w i o  O k r ę g u  M ł a w - k i m ,  K a z i m i e 
r z e m  K r a j e w s k i m  o g r o d n i k i e m  w  P o d o l s z y c a ^ h ,  
A n d r z e j e m  K r a j e w s k i m  w K o s t r o g a j u ,  o p i e k ą  
n i e l e t n i c h  L e o a o r y  K r a j e w s k i e j  c ó r k i  i P i l i 
li s a  K r a j e w s k i e g o  s y n a  p o  M a r j a n n i e  z R a b a o -  
k i c h  K r a j e w s k i e j  p o e o s t a ł e m i  d ż k ć m i ,  t#  j e s t :  
M a t e u s z e m  K r a j e w s k i m  g ł ó w n y m ,  P i o t r e m  P« ł- 
k ą  p r z y d a u y m  o p i e k u n e m  w e  w s i  S i r ó i e w k u ,  
o p i e k ą  F r a n c i s z k i  i A n t o n i n y  p o  W a l e n t y m  
R a b u e k i r a  p o z o s t a ł e m i  d z i e ć m i ,  to  j e s t :  M a r -  
j a n n ą  R a b n c k ą  po  W a l e m y m  R a b u n k i m  p o z o 
s t a ł ą  w d o w ą  g ł ó w n ą  o p i e k u n k ą  w  m ie ś c ie  P ło c  
k u  i P i o t r e m  P e ł k ą  p r z y d a n  ym  o p ie k u n e m ,  
w s z y s t k i m  w O k r ę g u  P ł o c k i m  z a m i e s z k a ł e m ) ,  
s p a d k o b i e r c a m i  F i a n c i s a k a  K a b u c k i e g o ,  p r z e z  
J u l j a n a  M e je r  P a ' r o u u  T r y b u n a ł u  c z y n i ^ c e m i  
z j e u a c j ,  a  M a r i a n n ą  z P a w l a  ków I g o  ś l u b u
R a b u c k ą  2 - g o  J ó z e f  t B  > ia r s k ie g o  ż o n ą .  cz y l i  
o b o j g i e m  m a ł ż o n k a m i . B o j a r s k i e m i  w e  wsi S t i ó -  
ż e w k u  O k r ę g u  P ł o c k i m  z a m i e s z k a ł e m i ,  p r z e z  
P r z y b y s z e w s k i  g o  P a t r o n a  T r y b u n a ł u  c z y n i ą  
c e m i  z d r u g i e j  z a p a d ł e g o ,  s p r z e d a n ą  b ę d z i e  w 
d r o d z e  d z i a ł ó w  p r z e d  d e l e g o w a n y m  S ę d z i ą  T r y 
b u n a ł u  P ł o c k i e g o  W .  J ó z e f e m  A u c y p ą ,  w Sa l i  
p o s i e d z e ń  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  G u b e r n j i  P ł o -  I 
ck ie j w P ł o c k u  w  p a ł a c u  l i . s k u p i  w  W y d z i a l e  
I I ,  o s a d a  k o l o n j a i n a  c z y n s z o w a  t e r a z  u w ł a s z 
c z o n a ,  r o z l e g ł o ś c i  m o r g ó w  39  p r ę t  2 3 0  m i a r y  
H o w o p o l s k i e j  m a j ą c a ,  w e  wsi S t r ó ż ó w  k u  p o d  
N r .  5 T .  P .  w  O k i ę g u  P ł o c k i m  p o ł o ż o n a ,  s k ł a 
d a j ą c a  s i ę  z z a b u d o w a ń :  d o m u ,  s t o d o ł y  i o b o r y .  
B l i ż s z e  s z c z e g ó ły ,  c i ę ż a r y  i p o w i n n o ś c i  o b j ę t e  
z o s t a ł y  t b k s ą  p r z e z  m i a n o w a n y c h  b i e g ł y c h  
s p o r z ą d z o n ą .  Z  o s a d y  t e j  o p ł a c a  s ię  w o g ó le  
p o d a t k u  g r u n t o w e g o  i i n n y c h  r s r .  28  k o p .  59 .

L i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  s i ę  o d  s u m y  r s r .  1 ,5 3 8  
k o p .  9 0 ,  j a k o  t a k s y  p r z e z  b i e g ł y c h  u s t a n o w i o 
n e j  i  w y r o k i e m  T r y b u n a ł u  d n i a  17 (2 9 )  S i e r 
p n i a  r .  b .  p o t w i e r d z o n e j .

P i e r w s z a  p u b l i k a c j a  z b i o r u  o b j a ś n i e ń  i w a 
r u n k ó w  l i c y t a c y j n y c h  z a  p o d s t a w ę  do  s p r z e d a 
ż y  w  d r o d z e  d z i a ł ó w  k o l o n j i  p o d  N r .  5 w  S t r ó -  
ż e w k u  p o ł o ż o n e j ,  u ł o ż o n y c h ,  o d b y ł a  s ię  w  d .  
1 ( 1 3 )  W r z e ś n i a  r.  b . ;  t e r r n i n  z a ś  d o  d r u g i e j  
t a k i e j ź e  p u b l i k a c j i  i z a i a z e m  p r z y g o t o w a w c z e 
g o  p i z y s ą d z e n i a  n a  d z i e ń  19 ( 3 1 )  P a ź d z i e r n i -  
k a  r .  b. g o d z i n ę  3 - c i ą  po  p o ł u d n i u  w y z n a c z o n y  
z o s t a ł ,  w k t ó r y m  l i c y t a c j a  o d  s u m y  r s r .  1 ,5 3 8  
k o p .  90  r o z p o c z n i e  s ię .

Z b ;ó r  o b j a ś n i e ń  i w a r u n k i  l i c y t a c y j n e ,  j a k o  te ż  
t a k s a  m o g ą  b y ć  k a ż d e g o  c z a s u  p r z e j r z a n e  w K a n -  
c o l a r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  P ł o c k i e 
g o  W y d z i a ł u  I I  i u J u l j a n a  M e j e r  P a t r o n a  T r y 
b u n a ł u ,  s p r z e d a ż  t ę  p o p ie ra jąc<  g >.

P ł o c k  d n i a  1 ( 1 3 )  W r z e ś n i a  1865 r.
J .  M e je r ,  P a t r o n .

P o  o d b y c i u  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  d r u g i e j  p u b l i 
k ac j i  w a r a u k ó w  l i c y t a c y j n y c h  za  z a s a d ę  d o  
s p r z e d a ż y  w d r o d z e  d z i a ł ó w  o s a d y  k o l o n j a l n e j  
p o d  N r .  5 T .  P .  w e  w s i  S fc rózew k u  O k r ę g u  
P ł o c k i m  p o s ł u g a j ą c y c h ,  d e c y z j ą  d e l e g o w a n e 
g o  S ę d z i e g o  T r y b u a a ł u  C y w i l n e g o  G u b e r n j i  

. P ł o c k i e j ,  p r z y g o t o w a w c z o  P a t r o n o w i  J u l j a o o -  
t w i  M e je r  z a  s u m ę  r s r .  1 ,6 5 0  p r z y s ą d z o n ą  zo -
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(N. D. 5830)

W biurze Assekuracyjnem zagranicznem, 
wspólnie w Warszawie działających,

w w iiaasT W  g n a r a c n m t B
ces: król: nprzyw: .5

AZIENDA ASSICURATRiCE
ces: król: uprzyw: / C

ASSICURAZIONi GEfSER.IL! te
M  ( M l i i  II,S M IM IK '
m i n u s  n  iks . M i i i

l l l l i l i
W  P  A  R  f  ®  U .

Przyjmują się ubezpieczenia w granicach prawem i przepisami w Kró
lestwie Polskiem obowiązują cemi, pod warunkami niezwykłe korzyści 

prz edstawiaj ącemi.
a) Od pożarów , w szelk ie gatunki ruchom ości, tak fabryczne jako też inne.
b )  P r z e c i w  stratom  wynikłym  w  czasie  transportów  koleją , na w ozach, lub spław em  

na rzekach.
c) N a  życie  ludzkie.
d) Od gradobicia.
T ak warunki ubezpieczeń , jako też  wykazy funduszów Tow arzystw  wzm iankowanych  

zrurzędowych źródeł pochodzące, m ogą być przejrzane w biurze wzm iankowanym  przy u licy  
M azowieckiej w domu E m la Nr. 1350. 115517 )

(N. o .  6701)
NO W O  O TW O RZO NY

-Magazyn Nowości 
S. W. LUBELSKIEGO.

na rogu ulicy Żabiej i p lacu Saskiego O grodu  
pod Nr. 413a, zaopatrzony w najnow sze to 
wary zagraniczne, poleca  się  Szanow nej p u 
b liczności znacznym  doborem w szelk ich  m a- 
terji jedwabnych, w ełnianych oraz p łótn a  i 
bielizny stołow ej. (17769)

(N . D. 6721)

SKLEP
Z  K  A  N  T  O  R  E  M>

oraz 

>£s«
O becnie zajm ow any na H andel W in , ra
zem  lub osobno, do najęcia od N ow ego R o 
ku, przy ulicy M iodowej Nr. 482 w prost K o
śc io ła  po K apucyńskiego. —  W iadom ość u  
Gospodarza. (17812)

(N. D . 6694)

FABRYKA

Piór i Kwiatów
K .  f t l e t c l i i e r a .

w Wrocławiu Rynek Nr. 51,
poleca  w szystkim  zakupującym  engros sw e  
wyroby kwiatów, bukietów, strojów na g ło 
wę, djademów, piór fantazyjnych, ptaków , 
pojedynczych rzeczy do garnirunków w naj
nowszym  guście paryzkim , po najtańszych  
cenach.

R ing. Nr. 51 R . Meidner w W rocław iu.

(N. D. 6405)

SKŁAD 
CYGAR ZAGRANICZNYCH  

R O S Y J S K IC H  i  K R A J O W Y C H

i S A L .  K O N I T Z
i P rzy  ulicy Senatorskiej w domu Wgo. 

Lovenberya, pod N r . 467a
O debrał transport od leżałych  C Y G A R  

j H A W  A Ń S K IC H  z którem i Szanownej P u-  
1 blicznoś‘3  się  poleca.
j Oprócz tego Skład  pow yższy zaopatrzony  
I je st  w szystk iem i gatunkam i C Y G A R  P A 

P IE R O S Ó W  i  T Y T O N I celn iejszych  fabryk  
* rossyjskich.

Biorącym  w w iększych  partjach, stosowny  
rabat się  udziela. (16893)

(N. D . 6705) Z dniem 1 L istopada rozpo- 
| czyna się  sprzedaż Baranów, czystej krw  
! R egretti, w zarodowej owczarni w Smi Iowie 
j pod Żerkowem , w W . Księztwie Poznańskim  

| nad granicą K rólestw a Polsk iego o p ó ł m ili 
| od m iasta Pyzdry a p ięć od K alisza.

(N. D. 5968)
Magazyn Obiorów Damskich

J. L UL L  A.
Przy u licy  S-to Jerskiej w p r o s t P l a e u  Kra

sińsk iego, otrzym ał z n a c z n y  transport 0 eryć 
zagranicznych, z materjatów frankuzkich i 
angielsk ich  na teraźniejszą porę słu żących  
w najnowszym  guście. (15886)

W drukarni Bz-;dowei przy Komisji Rządowej*Oświecenia Publicznego. — Za pozwoleniem Cenzury.
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